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„Nowa Reforma* wychodzi dwa razy dziennie. 


Prenumerata wynosi: 


7 recznie : pólrodiniu: kwartalnie! uńscięsznie 
W miejsca . . . . . a. , . 86kor,—h,| 18 kor. —h. 9 kor. —h. | Sker. —h, 
£ odnoszeniem do doma . . 48 „ 20, | 21 „ 60, | 10 „ 860, | 8 , " 
W. Auatro- Węgrzech: 
£ jednorazową przesyłką poczt. 48 „ 50 „| SL „ 60, | 10 „ 80, | 8 „ 60, 
z dwurszową * » 50 „ 40, | 26 „ 20 „ | 12 „ 60, | 4 „ 239, 
Państwie Niemieckiem , . „ 81 „ 60, | 26 „ 80, | 13 „ 90, | 4 „ 80, 
innych państwach +6 e (68 „760, | BI EASONJJ OPN GO | 6 „50 


Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyl 
„N. Reformy* w Krakowie. 
Redakcya! ul Jagiellońska 16. Administrzcya: nl. św. Anny 3, 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572, 
Nr rach. poczt, Kasy oszczęd. 857.484, 


Rękopisów nadsyłanych Bedakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedał namerów po 12 hl.: w Biurze dzienników 8. Sokołowskiego, 
ulica Trzeciego Maja 1. 5 i w Biurze Piohna, ulica Karela Ludwika 9, 


Cena numeru 12 hal. 


Rachunek Bez G3SpOATZA, 


Kraków, 20 października. 

(k. s.) Przyciągnięcie Rumunii przez koali- 
cyę na swoją stronę miało dla niej dwojakie 
znaczenie. Oczywiście chodziło tu o uzyskanie 
pół miliona nowego żołnierza i zmuszenie mo- 
carstw centralnych do przedłużenia swego 
frontu bojowego a dalszych sześćset kilome- 
trów, Przedewszystkiem jednak chodziło o zy- 
skanie terytorynm do wielkiego ataku na Tur- 
yQ. 

„Liczebny przyrost sił, jakkolwiek niewątpli- 
WIE zawsze pożądany, nie mógł w sprawie ru- 
«unskiej odgrywać roli decydującej. Potęga l- 
Czebną koalicyi jest tak wielka, że pół milio- 
na Żołnierzy więcej lub mniej nie odgrywa dla 
Miej rozstrzygającej roli. Rosya sama jedna 
MOŻE z łatwością nie tylko pół miliona, ale 
znacznie więcej ludzi postawić do dyspozycji. 
Przedłużanie frontu mocarstw centralnych mia- 
ło dla koalicyi także pewne korzyści, ale 
| drugiej strony wytworzyło niebezpieczeń- 
stara, 
być tem łatwiej w jakimś miejscu przerwany. 

Tak więc obie bezpośrednie korzyści przy- 
stąpienia Rumunii do koalicyi były dla niej 
drugorzędnemi. Fierwszorzędną natomiast by- 
ła korzyść pośrednia — uzyskanie drogi lądo- 
wej do Konstantynopola. 

A Dzisiaj, na schyłku drugiego miesiąca woj- 
SĄ rumuńskiej można już zdać sobie sprawę 
I go planu, który koulicya w ogólności, a 
lomalw szczególności oparła. na fakcie wiaro- 
założe Rumunii. Plan ten wychodził z dwóch 
niy wej Pierwszem „było, że armia rumuńska 
czy A wj na Siedmiogród, czy to ofenzywnie, 
A „ęnzywnie, wstrzyma flankowe uderze- 
Mii y ojsk niemiecko-ausfryackich przeciw ar- 
ia rosyjskiej, zdążającej przez Dobrudżę ku 
nie y. Drugie założenie było, że Bulgarya 
widz, „Waży się wystąpić przeciw Rosyi, lecz 
każ Przystąpienie Rumunii do  koalicyi, 
a > się od błóku centralnego i zechce szu- 
śe e RN przed gniewiem Kosyi w usunię- 
„Jaastyj i przyłączeniu się do koalicyi. 
kięd Pierwszych dniach wojny rumuńskiej, 
Nd e Bulgaryi nie było jeszcze 
ne -Aom atis, ym, z Petersburga rozpuszcza- 
ża ą A JPCZMAILSZE wieści, które wyraźnie -okre- 
m m o za EE i pragnienia. Mô- 
ha e.: w buigaryi wybuchła rewolucya, 
zhe —©J8Z0 Żywioly rusofilskie czekają tylko 
"uzenią się wojsk rosyjskich, aby unieszkodli- 
WIĆ swoich — germanofiłów z królem włącznie. 
<Apowiadało się wreszcie, że na czele armii 
rosyjskiej, wkraczającej do Dohrudży, stanie 
Radko Dimitrjew, który znaluzłszy się w gra- 
nicach haniebnie przez siebie zdradzonej oj- 
cCzyzny, oglosi się prezydentem — republiki 
bułgarskiej i w tym charakterze zadeklaruje 
nieważność wszelkich dotychczasowych zobo- 
ae z A rządu bułgarskiego, nato- 
przyjmie nowe. Liczono wreszcie na 
większą aktywność Sarraila į w związku z nią 
mada MOWANO za pewnik, ża wojska Mackense- 
oczek EO w Bulgaryi nie zdołają zapobiedz 
n.. OWanemu ruchowi rusofilskiemu w tem 
Palstnyję, 
> le dwie przesłanki planów rosyjskich wyda- 
tty się dowództwu rosyjskiemu tak pewne- 
ner Gol 
R ba pewniaka i zakreślało sobie cele, leżą- 
ardzo daleko poza realną możnością mili- 
tarną Iosyj. W przekonaniu, że ma czas i nie 
Potrzebuje się spieszyć, Rosya wysłała do Do- 
tudży zamiast wielkiej armii, wszystkiego pół- 
rej dywizyi, Skoro bowiem, według planów 
tosyjskich, rumuńska armia wtargnąwszy do 
Siedmiogrodu, zatrudni tam przez czas dłuższy 
Wojska uiemiecko-austryackie, które w doda- 
ku muszą być dopiero zgromadzone, skoro z 
drugiej strony Bułgarya się nie ruszy, to po eo 

Pieszyć się | przerzucać wojska z właściweg 
"Omi rosyjskiego czy to na południe, czy na 
Północ od Pryneci, tem bardziej, że zgroma- 


tone kolo Wilna, jak wierzyli Rosyanie, re- 
POST 1 RUMI, 
5 (Ciąg dalszy). 


Obszerniejszy opis tego hołdu znajdujemy w 
Przyluskiego »Leges seu statutae (1550) p, t. 
»Omagium !Palatini Moldavie. Dowiadujemy 
ię z niego, że jedwabną czerwoną chorągiew, 
t herbem bogato złotem wyszytym, oddał król 
Marszałkowi w. kor., aby ją złożył w skasbcu 

oronnym. Tamże znajduje się rota przysięgi, 
Podczas której trzymał ewangelię arcybiskup 
lwowski, Jan Wątróbka (Vatropa). Stefan po- 

ywszy rękę na krucyfiksie mówił: »Ja, Ste- 
fan, hołd ten składam i przysięgam i obiecuję 
wiernie, bez żadnego podejścia i zdrady W. Kr. 

6ci i Jego następcom i świętej Koronie Pol- 
Skiej, ze wszystkiemi ziemiami, bojarami (»ba 
Tonibusa) į całym ludem moim (»hominibus 
meise) być posłusznym. Tak mi dopomóż Panie 

że i niewinna Męka Jegoc. (Dosłownie: i świę- 
ty Krzyż Chrystusa, »sancta Christi eruxz). 

Przyłuski opis swój poprzedził bardzo nie- 
przychylną opinią o hołdownikach wołoskich. 

Jtoczony przez niegó wiersz łaciński mówił 
© przewiarstwie (perfidyi) i chytrości Woło- 

ów i ostrzegał przed nimi Polaków '). 
Tipae aaa m 


*) Perfidia regnant Valachi 


n 


p 


Calliditas genti Romana videtur inesse 
Punica sive fides Graesa: Polone cavel 
(Przyłuski n RAS. 


że froni tem nadto przedłużony, może | D3 


zawsz dużą 


zerwy Hindenburga nakazywały 
Osinożność. ' 

Przestanka, dotycząca nieczynności Bułgaryi, 
zawiodła zaraz piątego dnia wojny rumuńskiej. 


wypowiedziała wojnę Rumunii i 


Bułgarya 
silną 


z nieporównaną maestryą owładnęia 


M. 4 


NOWĄ 


FOR 


WYDANIE PORANN 


miecko-austryackie zgromadziły się i ugrupo- 
wały w głębi Siedmiogrodu bardzo prędko. — 
Rumuni po pierwszych, bardzo łatwych tryum- 
fach gad słabemi oddziałami laadszturmu cze- 
skiego, ulokowanemi w przeięczach grani- 
cznych, spotkali sią z siłą zbrojną, której pod 


twierdzą rumuńską nad Dunajem — Tutraka- | żadnym względem nie umieli dorównać. Za- 


nem. Prasa rowyjska poczytała to jednak ze je- 
den z tych wielkich gestów, kxóre, zdaniem 


wiześnie rozpoczęta pieśń tryunfu nagle umil- 
kła. »Zdobywcy<, w zdumiewająco Króżkim 


jej, tak bardzo lubią Niemcy, i wierzyła dalej | czasie zostali wyrzuceni sromámie z ziem zdo- 


niewzruszenie, 
gartkie spotkają się z rosyjskiemi, a nastąpi 
natychmiast ten rułykaluy zwrot w duszach 


Że niechaj tyłko wojska buł- bytych. W ciągu jednego miesiąca armia Tu- 


muńska straciła czwartą część swej siły licze- 


(bmej. Ujawuione zas ciężkie braki w dowódz- 


bułgarskich, na jaki w Royi tak mocno li-|twie i organizacji wojskowej przexonały Ro- 


czono. Istotnie wojska rosyjskie w Dobrudży 


otrzymały rozkaz rozwinięcia chorągwi z bar- | 


| 


wami bułgarskiemi i śpiewania przy spotkaniu 
z Bułgarami ich hymnu narodowego. Bułgarzy 


Wszystkie objawy miłości i uvrzejniości, z ja- 
kimi ku nim spieszyły wojska bratnie Białego 
Cara, nie wzruszyły ich ani na chwilę. Piechota 
bułgarska z właściwą sobie furyą rzuciła się 
wojska rosyjskie, ani nie bacząc ua sztan- 
dary o barwach bułgarskich, ani nie słuchając 
hymnów bułgarskich, Śpiewanyok przez Mo- 


| 


isyan $ kozlicyę, że siły mmujak= byiy przez | 


nja przynajmsjej o 1V0 procent przecenione. 
Dzwsiaj Rosya, a z nią cała kcalicya muszą 


joczeziwać groźnej olensywy 


|kie rach 
cantralnemu miała zadać Rumunia. 

Tak więc 
«kazał się zrobionym — bez gospodarza. 
Wszystkie piękne kombinacye zawisły w po- 
wietrzu. Inicyatywa na Bałkanach — na tym 


20 Października 191 6. 


cały rachunek Rosyi i kaalicyi 


XXXV. 


Prenumeratę przyjmują: 


Zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; młejsce- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agenucya J. Hopcasa 


1 A. Salomonowej, ul. Szczepańska 
t 
Zamiejscową prenumeratę i 


W Jarosłav'iu J. Soszyńska, — 


i Wrocławiu). — R. Mosze (takża 


Ogłoszenia (inseratyj przyjmuje 


plikowany, pierwszy raz 40 h, — 


9, Biuro dzieuników M. Hupczyca; ul. Jagiellońska 7; 


Trafika w Snkionnicach. 


ogłoszenia (inseruty) przyjmują: We I-wowie Biure 


dzienników: A. Buchstab, ul, Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeciego Maja 5, 


W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 


Geoldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), L Woilzeile 6. — M. Dukes Nachfolger 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 


w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). 


A 1stracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejso 


wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 58 bh, za każdy następny raz 24 h. — 
Do numera niedzielnego i świątecznego o 50 procent drożoj. Nadesiane po 90 h od wier 
sza. — Głosy pubiłczse po 2 kor. od wiersza. 


Układ tabelaryczny, cyfrowy, skum 
Załączniki do „Nowej Refonny* (prospekty, eyrkuis 


rze, ogłoszenia i t. p.) przyjmaje się za cenę 2 koron od 100 egzempl. dla zamiejscowych 


a 1 kor. od 100 


| 


skuteczne wałki w toku. 


Front generała kawaleryi arcyksięcia Karola: Na przełęczach 


egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


„YA4TE: 
aa 


sz granicę rumuńską 


Bałkański teren wojny. 


U grupy wojsk marszałka polnego Macke 


nsena niema żadnych szczególnych wydarzeń 


Front macedoński: Nad Czerną rozwinęły się nowe walki. 


| 
H 11387 7 konrlgr71 jismi 
| Tard tar. Eatieca 7 panem Nieniet 
| (Tel. e. k Biura koresp.) 
| Wiedeń, 20 października. 
Minister spraw zagranicznych bar. Burian 
iprzepędził cnegdajszy dzicń w niemieckiej głó- 
mej Kwaterze, gdzie zjechał się z kancierzem 


al niemiecko-au- Rzeszy Bethmann-Hollwegiom. 
jednak okazak się zupełnio źle wychowanymi. | stryackiej przeaw Rumunii. A groźba tej ofan- eagra 
1 lzywy paralizuje ich ruchy j wisrezinia wszyst- 
uby na ten cios z łaski, zióry blokowi 


Walki w Karpatach. 


Wiedeń, 20 października. © | 


>N, W. Tagblatte ogłasza za zezwoleniem 


~ |wojsańnej kwatery prasowej następujący tele- 


| gram: 


Wojenna kwaterą prasowa, 


najważniejszym dzisiaj teatrze wojny, przeszła 
Pierwszy główny filar kunsztownej budowli ZNOWU w całości w-ręce bloku centralnego, któ- 
strategicznej, którą wzniosło duwództwo rosyj-|ry potrałi ją z pewnością, jak najbardziej 
skie, runął. Pe nim przyszła kolej na drugi. — | wszechstronnie wyzyskąć, 
Wbrew oczekiwaniom rosyjskim, wojska pnie- =>=— 


skali w tonacpi coraz — rozpaczliwszej... 19 października. 

Pauza, do której Rosyanie wskutek wiełkich 
Stra, w ludziach. zmuszeni zostali z końcem 
u. m, ustąpiła obecnie mriejsca wznowionej, 
silnej działalności. Inłcyatywa przeszła tam w 
ręce wojsk Sprzymierzonych, które wykonały 
siny atak w obszarze Kirlibaby. 

Jeńcy, wzięci do niewoli w. ostatnich wal- 
kach, zeznają, że na połowę b. m. zamierzona 
była przez Rosyan nowa wielka ofenzywa w 
kierunku Karpat. O ile zamiar ten istotnie 
istniał, udaremniony został obecnie przez nasz 
atak pod Kirlibabą. 

Bardzo wielkie znaczenie przypisują opera- 
cyom, podjętym w kącie trzech krajów, pod 
Dorna Watra. Zwycięski pochód naszych wojsk 
zmusił tam Rumunów i Rosyan do opuszezenia 
silnych pozycyj granicznych i cofniecia się”w 
głąb Rumunii. Wskutek tego południowa część 
Bukowiny, zagrożona z dwóch stron, została z 
tej niebezpiecznej sytuacyi uwolniona. Tem sa- 
mem usunięto niebezpieczeństwo, grożące ną- 
szym wejskom, operującym w okolicy Mesti- 
canestie. 


ZF 


Kemunikat sztabu austro-węgierskiego. 
(Telegram ©. k. Biura korespondencyjnage). 
Wiedeń, 20 października. 


Urzędowo donoszą 19 października 1916: 


Wschodni teren wojenny. 
Front wojsk generała kawaleryi arcyksięcia Karola: Walki na sledmiogrodzkiej południo- 
wej į wschodniej granicy trwają dalej. 
Front wojsk generała polnego marszałka ks. Leopoida bawarskiego: Na południe od 
Zkorowa skuteczne przedsięwzięcia naszych straży przednich. . 
U armii generała pułkownika Tersztyansky'ege Odrzucono ataki rosyjskich oddziałów 
gwandyi, a nad górnym Stochodem zajęto kilka nieprzyjacielskich okopów, 


Włoski teren wojenny. 


Walk} w obszarze Pasubio wznowiły się z wzmożoną zaciętością. — Brygada Ligurii, 
wzaocułrza atłpłnistami, zaatakowało nasze poryeve na północ od szczytu, Miejscami udało 


się uieprzyjacielowi wiargnąć de naszych najprzedniejszych linii, Dzielni tyrołacy strzelcy ce T ioon r skitwewi tico 
sarscy pułku Nr, 1 i 3 odebrali jednak wszystkie pozycye z powrotem, przyczem wzięli do Li eioan inp H PRENIEW SAMI wł, 


niewoli jednego komendanta batalionu. 15% innych oficerów i 153 żołnierzy oraz zdobyli dwa 
karabiny maszynowe, Nowy atak Włochow odparta. 

Silue nieprzyjacielskie oddziały, które zebrały się ię Koło grzbietu Beite, zostały zatrzy- 
mane naszym ogniem działowym. 

Na reszcie frontu miejscami walki działowe, 

Nasi lotnicy obrzuchi bombami Salcar į Castagnavizza, 


(Tel. wł. „Nowej lieformy”). 
Budapeszt, 20 października. 

»Pester Lloyd« ogłasza następujący telegram 
swego korespondenta wojennego, bawiącego na 
froucie rumuńskim: 

Wedla wiarygodnych wiadomości, nade- 
sztych z granicy rumuńskiej, wśród ludności 
północnej Mołdawii panuje nastrój skrajnie 
antywojenuy, wywciany głównie tem, że wła- 
dze poczyniły zarządzenia, Świadczące c cią- 
głem przybliżaniu się operacyj wojennych. — 
Ludność wiejska w okolicach Botuszany, Doro- 
hoj i Roman ucieka przed wojskami rosyjskie- 
mi, które uważa za największych nieprzyjaciół. 
Linia kolejowa Burdujeni—Jassy stoi całkowi- 
cie pod zarządem rosyjskim. Żolnierze rosyj- 
scy traktują ludność rumuńską brutalnie, za- 
bierając jej bezwzględnie wszystkie najważniej- 
sze produkty spożywcze. Włościanie gromadzą 
się przed zarządami gminnymi, błagając © po- 
moc i przeklinają sprawców wojny. 


Rubunki rumańskie w Kronsztudzie. 


(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Budapeszt, 20 października. 

»Az Ujsag«e donosi: 

W czasie swego krótkiego pobytu w Kron- 
sztadzie Rumuni obrabowali wszystkie sklepy 
i składy, których właściciele przed jnwazyą wy- 
jechali, splądrowali mieszkania, zabierając z 
nich mebie. Generał Crainiceanu sam, osobi- 


Południowo-wschodni teren wojny. 


Z Albanil niema nic do doniesienia. Basiępem szoti metrda gonereta., v. Höfer 


reurstnteż polny parnozzik. 
0—————————2— 


Komunikat naczełnago kierownictwa armii niamieckiej. 
(Telegram e. k. Biura Korespondencyjnego). 
: _ _ Berlin, 20 października. 
Biuro Wolffa donosi: Wielka główna kwatera ogłaszą dnia 19 bm.: 


+ 


Zachodni teren wojenny. 


Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu Ruprechta: Na północ od Somme był wczoraj 
znowu dzłeń wielkiej skutecznej bitwy. Nowa angłelska próba przełamania między Lesars 
i Morvał w ciężkich zapasach została udaremniona. Angielskie ataki, podejmowane tam od 
świtu aż do południa na nasze zacięcie bronione stanowiska, utrzymane w walce wręcz, alho 
koutratakami znowu zajmowane, rozbiły się po części w naszym silnym, dobrze kierawanym 
ogniu działowym. Nieznaczne zyskanie terenu przez Anglików na północ od Eaucourt 
L'Abbaye į Gueudecourt, a przez Francuzów w Sailly j na południowym brzegu Somme mie- 
dzy Błaches ł La Maissonetie podczas ataku w godzinach wieczornych, nie wyrównywa cięż- 
kich krwawych strat przeciwnika, : 


Wschodni teren wojenny. 


Front wojsk księcia Leopolda bawarskiego: Na północ od Słeniawki wzięto nieprzyjaciel- 
skie rowy na zachodnim brzegu Stochodu. Koło Bubnowa odrzucono ataki rosyjskich wojsk 
gwardyi z obfitemi stratami dla przeciwnika. 


nm O Z ZE AAA O ZZO ZZ Z EC ON W AA O A O TW 


| 

Hołdy powtarzały się ciągle za czasów Ja-| Jeszcze w roku 1642, Stefan wojewoda wo-| znajduję potwierdzenia. Natomiast pod Mal- 
gisllońskich i elekcyjnych. Przechowała się też łoski ponawiał »hołd poprzedników« Wład y- | borgiem w roku 1422, oddział wołoski, złożouy 
między innemi charakterystyczne »Oświadcze- |sławowi IV, a Janowi Kazimierzowi »poprzy-|z 400 ludzi i przysłany przez wojewodę Ale- 
niee Jeremiego Mohiły, osadzonego przez Pol- siągł wierność« Piotr, wojewoda mołdawski. | ksandra, niszczył i palił przyległe włości, a na- 
skę na bospodarstwie i zawdzięczającego org | Ciekawi znajdą długą listę tych hołdów w|stępnie, zwyczajnym sobie podstępem zwabi- 
żowi polskiemu swe na niem utrzymanie, pierwszym tomie Dogiela: »Codex diplomati-| wszy Krzyżaków do lasu, zadał im ciężką po- 

Jeremi wyznawał, iż gdy Zygimum trzeci »Ta- cus Regni Poloniae at M. D. L.e w rozdziale rażkę. Tenże sam jednak Aleksander, popiera- 
czył ziemłu wołoskoju w wielkim sirotewwie i zatytułowanym »Moldavia et Valachia«, oraz jąc Świdrygiełlę, najechał Podole, ogniem i 
iiw »Materjalache, wydanych przez Ulanickiego.| mieczem je pustoszył, aż w krwawej rzezi po- 


w ostatnim niebezpieczeństwie ratovati< € 

gdy on z jego łaski posiada »wojewodztwo . konałi go Buczaccy (1431 Wapowski). | 

wołoskoje<, przeto chce »wieru Jeho Kr. M. * k W roku 1444 Wład. III Drakuła usilnie prze- 

Statecznie dzierżati y powinien budu poddan- A > e P strzegał Władysława Warneńczyka przed woj- 
Z tych hołdów 1  przymierzy niewielką | na z Turkami, a choć uwagi jego, za przyczy- 


stwo y zemlu Jeho K. M. y Coronie oddati, ko- 
toraja ziemla majet byu Coronie wiemym y 
nierozdzielnym członkiem tak fako insze ziemii 
i woiewodztwa Coronnyie y poselstwo do J. 
K. M. wyprawiti majem... aby nas racził pri- 
mati pod kriła obrony swoiey y iako swoje 
poddamyje a tujw ziemlu do iednosti s Corone- 
ju pripoił wiecznymi czasy «. 


Rzeczpospolita miała pociechę — a i to tylko w 
pierwszych chwilach stosunków z Wołoszą. — 
Ciągnęła z nich tylko zyski materyalne Ruś 
czerwona, ciągnął zwłaszcza Lwów. obdarzo; 
ny od hospodara Aleksandra przywilejem wol- 
nego handlu na Wołoszczyznie. Nawet kupcy 
krakowscy »nia byli obojętni względem nad- 
dniestrzańskiej drogi w strony wołoskiec. 


ną kardynała Juliana, nie znalazły posłuchu, 
»w zakład -swej wiary i przywiązania« (Wa- 
powski) dał królowi 4.000 wybornej jazdy na 
nieszczęsną wyprawę warneńską, 

„Ale to już niemal i wszystko. Jeszcze gdzie- 
niegdzie zabłąka się jakaś wiadomość o do- 
brej woli którego z bospodarów wołoskich, ale 
chyba na to jedynie, aby przerwać długie pa- 


— Z a a o 


ście, zarekwirował »dla siebie ogromną ilość, 


Pierwszy generalny kwatermistru 
Ludendorit. 


futer, wartości 58.000 koron. Jeden z miejsco- 
wyck przemysłowców został na promenadzie 
zastrzelony przez banierzy rumuńskich za tw, 
|że nie chciał pozdrowić jakiegoś posdtoficera. 
Starszego leśniczenu zakopano żywsgo w złe 
mię po szyję, poczem: zastrzelona go w urzach 
|żony, która nasiępnie go edkopała i focie 
wała. Sędzie Patvar z Keresau, skazany na, 
śmierć przez Rumunów. musiał sabie przed wy- 
komariem wyroku własnoręcznie wykonać 
grób poczetm nad brzegiem grobu zastrzeluce 
go. Żołnierze rumuńscy zastrzelili też niejaką 
ipannę Deyk, która nie chciała im dać sob, œ 
świadczaiąc, że powinni byli sprowadzić sobie 
sól z Rumunii, ale muszą się z tem pośŚpieszyć, 
gdyż niebawem nadejdą tu żołuierze węgierscy. 
Nieszczęśliwą kobiete położoną na ruszcie I 
żywcem palono į dopiero gdy dostała kurczów 
śmiertelnych, zastrzelono ją. Mąż jej, którego 
zmuszoną do patrzenia na męczarnie żory, 20 
stał potem również zastrzelony. Gdy” Rumuni 
zmuszeni zostali do odwrotu, zgromadzii na 
podmiejskiej łące 24 kobiety, które chcieli gro 
madnie saiwami zastrzelić, Jeden z oficerów w 
łaskawił sześć z tych kobiet, 18 zastrzelono. 

Adwokat dr Ignacy Weisz, za to, że spisywał 
pamiętnik o pobycie Rumunów, został rownież 
skazany na Śmierć. Wyprowadzono go na ię 
samą łakę. gdzie kazano mu kięknąć, póczeza 
dwoma strzałami zraniono go ciężko w brzuch 
i rękę. 


a . H 
Rządy koalicyi w Grecyl. 
(Tel. c. k. Binra koresp.) 
Ateny, 20 października. 

Biuro Reutera donosi: 

Sprzywierzeni zażądali od ministra kolej do- 
stawienia 200 wagonów Kolejowych na lini 
Laryssa dia. potrzeb sprzymierzonych w Mace 
donii. Minister zgodził sie na io. 

Londyn, 20 puździernika. 

»Mormng Poste dowauluje się z Aten pid da 
tą 17 bm., że Lambros miał dhiga rouno 
wę z posłem franeuskim, w której tenze owd 
czył, iż raarynarze francuscy wyladowałi z m» 
woda niedzielnych  razruchów rezerwistów 
poniedziałkowych nieprzyjaznych  mawmń sra 
cyj. Nie jest te obsadzenie miasta, lecz tyko 
wzmocnienie polieyi. Jeżeli nadiższy 
dniach nie zajdą dalsze zakłócenia spokoju 
wojska., które wylądowały, będą znowu ws» 
Qzone na okręty. 

Pogłoska, że rządowi greckiemu wręczone 
wczoraj nową notę koalicyi, jest zupełnie Fez 
podstawną. Krążowniki grockie »Averowe. 
sISilkise i »Lemnose przenrowadzomo Gziś z ar- 
senału w Śałaminie w pobliże miejsca, gdzie 
Pota koalieyi stoi na kotwicy. 

Poseł angielski u króla, 
Amsterdam, 20 października. 

Korespondent »Timesuc donosi z Aten, że 
poseł angielski w Atenach wczoraj miał dłuż- 
szą rozmowę z królem. Do tej rozmowy przy- 
wiązują wielkie znaczenie, ponieważ przypu- 
szczają, że dotyczyła ona kwestyi cofnięcia 
wojska greckiego z Laryssy. 


PECET) w =s > 
Walki uliczae © Ałeńt(h, 
Lugano, 20 paźdłiernika. 

Wbrew oficyalnym doniesieniom koalicyi, ja- 
koby ludność Aten przyjęła spokojnie absadze- 
nie stolicy, »Secolo« i »Corriere della Serae 
donoszą, że 16 j 17 bm. przyszło w Atenach da 
krwawych walk ulicznych miedzy policyą a lud 
ności4, wierną królowi, 


W 
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cież nawet Cecora, to pośrednio wynik sto 
sunków naszych z Wsołoszczyzną, równie, jak 
zięska pod Batohem, o której pisze współeze- 
sny »Jak Polska Polską. nie uderzył w nią pie 
run straszniejszy« *). Przysłowie: »Valachia 
tumulus Polonorum« nietylko po klęsce OŁ 
brachtowej miało swe uzasadnienie. 

Historycy, przedstawiający nam całokształ 
dziejów polskich, mało na to zwracają uwagi. 
Zazwyczaj pobieżnie, lakonicznie wspominają 
o Wołoszy, jakby jej sąsiedztwo nie było cią 
gią krwawiącą się raną, która osłabiła orga 
nizm państwowy, była zatem jedną z przyczyą 
naszego upadku... 

Dziwny to był zaiste kraj, ta Wołoszczyzna 
i dziwni też ludzie zasiadali na jego hospodar. 
,stwach. Ledwie bujna fantazya wyobrazić so 
bie zdoła panujące w tym zakątku Europy 
stosunki... 

Wydaje się, jakby awanturnicy całego świa- 
ta zbiegii się do tej krainyśmiędzy Dniestrem 


Następnie upraszał Mohiła, aby Wołochom 
wolne było dubra w Polsce nabywać, wchodzić 
w smałżeństwia z Pelkami i Polakom z Weoło- 
szkąami, a ci, którzy będą mieli dobra w obu 
krajach »ńie inaczey odno fako bracia miami 
byti majute. „W 

Wreszcie prosił hospodar, aby religia tak ka- 
tolicka, jak grecka były zachowane w cało- 
ści, a dochody duchowieństwa powiększone. 
Pod tymi warunkami Mohiła obiecywał” być 
wiernym sługą i poddanym '). 

1) Archiwum Czartoryskich 521. Toż oświadcze- 
nie w nieco odmienne! Tedakcvi i w przekładzie pol- 


(Szajnocha) *). 


a Dunajem, aby wzajemnie wydzierać sobie 


sme nieustannych niepokojów i napaści, jakie- 
mi Rzeczpospolitę sąsiedztwo woioskie obda- 
rzało. Doszło de tego, że polskie wyprawy kar- 
ne na Wołoszczyznę, stały się rzeczą powsze- 
; y h dnią. Już Rej zaznaczył, że Polacy mierzą czas 
skim znajdujo się w »Zbiorze Pamiętników Niemce- odległością między jedną a drugą wojną wo- 
|wieza«, Tom IV, 117. Charakterystyczna różnica | toską, i 

¡znajduje się w słowach: »Poddajemy się na wiecznej Gdyby to tylko. Polityka hospodarów wikła- 


Pomoc zbrojna wołoska rzadkiem była zja- 
wiskiam. Wiadomość, jakoby w bitwie pod 
Grunwaldem brali udział Wołosi, nigdzie nie 


panowanie, Tepili się wzajemnie bracia i syno- 
wie hospodarscy, prawych potomków spychał 
bękarci, przychodzili į ludzie obcy dobijać się 
"= tronu i siać zamieszanie... 


1) Pamiętnik Łosia do r. 1652, 


4 tak, jak Książe Pruski Krółowi Imci i Kró- | ła Polskę w zatargi z Węgrami. Wołosza teżj (C. d. n.). Kazimierz Bartoszewicz, 
jlestwu Polskiemu. Dan w Jassach 21 sierpnia przyczyniła się znacznie do krwawych zapa- 
1595. sów Rezeczpospniitej z Portą Ottomańską, — 
') Obszemiej o tem Jabłonowski (-Źródła«. T. X.|»Sprawy wołoskie< odgrywały rolę w wal- ESEE TEDE ZEE 
| Str. 32. ('|każh kozackich. napadach tatarskich... Prze- 


Po ROMUAACY! PrOtOpOPOGA. 


Wychodząca w Moskwie »Gazeta Polskae pi- 
ma w numerze z 4 października © noiminacyi 
Protopopowa to następuje: > 

»WW tak obfitującym w zmiany na stanov 
skach ministeryadłnych ckresie wojennym żadna 
bodaj nemiuacya nie wywarła tak głębokiego! 
wrażenia w opinii rosyjskiej, jak nominacya A. 
Protopopowa, wiceprezesa izby państwowej na 
stanowisko ministra spraw wewnętrznyci. No- 
Minacya ta byta niespodzianką nawet dla naj. 
bliższego otoczenia politycznego nowego mini- 
stra, dla jego kolegów trakcyjnych. Tembar- 
dzie; mnsiaia być niespodzianką dla sfer opinii 
putłieznej, która w cestatnich czasach spotykała 
się często z nazwiskiem wiceprezesa Izby 
związku z jakaś rozmową w Sztokholu:ie oraz 
w związku z projektami założenia wielkiego cr- 
ganu w Petersburgu. Kampania, jaka toczyła 
się z tych obydwóch powodów w prasie rosyj- 
skiej, sie usposzbiała do przypuszczeń. że w 
karyarze wiceprezesa Izby państwowej mcże na- 
stąpić tak szybka i tak dlań pomyślna zmiana. 

+Z ćrugiej strony, przy rozważeniu tej norai- 
nacyi musiano wziąć pod uwagę, że A. Protopo- 
pow nie jest bynajmniej jakimś pionkiem poli- 
tycznyro, że raloży do lewicowego odiamu par- 
tyi październikowców, że był jednym 2 czyn- 
upch twórców »bleku postępowego:. Mogło się 
przeto wydawać, że jego nominacya jest pierw- 
szym krokiem do utworzenia gabinetu szania- 
nia spełecznego«. Kres wątpłiwościem położył 
sam nowoimianowany minister, oświadczając 
współpracownikom pism, że politykę gabinetu 
ministeryatnego, do którego wchodzi, określa jc- 
go prezes. Co się zaś tyczy specyalnej dziedziny 
działalbości ministra spraw wewnętrznych, to i 
w tym zakresie A. Protopopow oczekuje dopiero 
na wskazówki z góry co do swego postępowa- 

ia. W ien sposób A. Pretopopow odseparował 
ię oć swych dotychczasowych przyjaciół poli- 
tycznych, dając do zrozumienia, że z chwilą ob- 
jęcia teki ministeryslnej nie jest już ani pa- 
ździernikowcem, ani »blokowcem«, aie tylko i 
wyłacznie — ministrem. »Programowe< wyau- 
rzenia nowego ministra spraw wewnętrznycł: 
wywołały łatwy do zrozumienia pesymizm w or- 
ganach liberalnych. 

, »Russk, Wiedomostie w ten sposób reasumu- 
ją Swoje uwagi, wypowiedziane w artykule 
wstępnym: 

>a ogół wyznać należy, że przepowiednie. 
tawarzyszące wstąpieniu A. Protopopowa n2 
nowe pole działania, nie wywołują na 
dziei „optymistycznych. Przeciwnie, 
wzmacniają one ten stosunek sceptyczny do 
nowej zmiany, jaki utrwalił się w społecznych 
sterach postępowych od samego początku. Do. 
świadczenie nauczyło nas nie oczekiwać nicze- 
go po zmianie osób, co sie zaś tyczy zmiany 
systemu, to może ona być w mocy jedynie te- 
go, kto stanie u władzy z programem 2 góry 
przygotowanym i z zapewnionem poparciem 
szerokieh sfer społecznych, gwarantujących te- 
g9 programu urzeczywistnieniec. 

Przegląd głosów prasy ten dziennik rozpo- 

zyma od takich słów: »Nigdy jeszcze, zdaje 
Big, w ciągu ostatnich czasów echo ttowej natz- 
nej zmiany u góry drabiny hierarchicznej nie 
brzmiało w prasie takim głuchym dźwię 
klem, przyiłumionym, jak odgłosy nominacyj 
A. Protepopowac, 

Taki jest ton prasy liberalnej. 

p Co się tyszy prasy prawicowej, to »Gołos 
Husie wyrażą uadzieję, ża A. Proiopopow za 
stanowisku nlinistra nie będzie myślał o zrea- 
lizowaniu »blcke postępowegoe, zaś »Ziem- 
Szezyna« oddaje się jakimś bliżej nieokrećlo- 
nym nadziejam, przypominającym przysłowie. 
że »wojna rodzi bohaterów«, » Walka — pisze 
to pismo dalej — wymaga bojowników i Rosyi 
potrzebni są rządzący, którzy raczej przekra 
czają zakres swej wiadzy, aniżeli nie korzysta- 
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JĄ z niej w całej pełnie. 

Interesujące zdania wygłasza z powodu nomł 
nacyi A. brotopcpawa Śzulgin w »Kijewlani- 
niec. Szulgin twierdzi, że jedno z dwojga: albo 
Protopopow nie na długo pozostanie u władzy. 
albo też — stoimy u progu wypadków w każ- 
dym razio wybitnych z jakiegokolwiek punktu 
widzenia oceniać je bedziemy«. 

czywiście, nie więjny, jakie wypadki ren 
Szuigia na mvrślii. 


Że spraw gespodarczych 
luśiestwa Palskiega, 


(Korespondencya „Nowej Reformy".) 
Radomsko, 16 pażdziernika. 
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slyln, co zresztą stwierdzity urzę- 
dowe czynaiki ramienia e. k. władz okupacyj- 
nych. Na całą kampanię przeznaczono 5—6.00 
korey ziemniaków. Strety więc ziemiańskie dzją 
wyraz zaniopokojeniu, że w razie uruehbomienis 
gorzelni uszezuploncby w dużej mierze zapasy 
ziemniaków ze szkodą najuboższej klasy ludno- 
ści, dia której,w czasach zwłaszcza obecnyth. 
ziemuiak staagwi codzieany, niezbędny artykuł 
spożywczy. Sprawa ta jest dużej wagi nietylke 
dla naszych okolic, położonych na pograniezu 
fabrycznem, ale także dla całego kraju, w któ- 
rym znajduje się około 100 gorzelni (w okupa- 
eyi austryackiej). Dla naszego powiatu rzecz ta 
o tyle ma jeszcze większe znaczenie, że w dwo- 
ruch tutejszych przebywa obecnie bardzo wieie 
ubogich rodzin, które z niedalekich centrów fa- 
brycznych przywędrowały na wieś, w poszuki- 
waniu za zarobkicm i kawałkiem chleba. Lud- 
ność ta znalazia po dworach zatrudnienie, za ©: 
otrzymuje wynagrodzenie zwyczajem tutejszym. 
przeważnie w naiuraliach, czyli tak zwaną or 
dynazyą z zapazów ziarna i ziemniaków, nie 
osjętych kontyngentem urzędowym. Są u naa 
dwory, które mieszezą po 260 do 250 rodzin ze 
ster robotniczych. Pobieżne obliczenia wykaru. 
ja, że z ośrodków fabrycznych, zwłaszcza z cko- 
to Częstochowy,gryjechała na wieś przwie po- 
łowa mieszkańco* — i tam dotąd mu zarobkach 
przebywa. W naszym obwodzie KademskewsEim 
esialio w czasie wojny okoła 36.600 mieszkaiń- 
ców fabrycznych osad miejskich. 
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Wotec zbliźwięcej fe simy tej BE Kozńej |leryt bonorowych obywateli m. Wiednia, na wyKo- 
niewuikcżony, uwiaszcza w Tar | 
zie uruchomisnja tutejszych przadsiębierstw go-. 
rzelniamych. Ziemianie bowiem znaczne zapasy 
kartofli i zboża, potrzebnego de wyżywienia 
przez zimę tych sędzarzy, będą musieli użyć na |do tych, u których komisye rewizyjne mogłyby zna- 
wyrób wódki, «o w konsekwencyi pociągnie |leźć zakazans smakołyki w dniach bezmięsnych. 
wydaienie ze dworów wszystkich rodzin napły-|A komisye te energicznie łowią tak zwanych zja- 
wowych, dla których dwary nie znajdą już do-|daczy mięsa. W piątek przybyła jedna z tych ko- 
atatecznej ilosci produktów. Szereg właściciel: | misyj do pawnej zamożnej rodziny i spostrzegła, jak 
ziemskich, treskiiwych ©0 dalszą egzystencyę kucharka szpikowała słoniną bajecznie piękną po- 


rozmaitych nowych budynków użytkowych. Frzy 
pomocy tego funduszu niejeden artysta zdoła jakoś 
przetrwać wojenna bezrobocia. Artyści nie należą 


nanie rezmaitych rebót artystycznych i za projekty 


miejskich i prywatnycii, lecz przeciwnie sic Po trzech 
się zwłaszcza tam, gdzie eprzedawano cukier iidnogłośnie: 


ziemniaki. Długie szeregi kobiet i dzieci czekały 


godzienych obradach wiec uchwalił je 


| »Zgromadzeni w dniu 8 października w Garwoli 


ckerpliwie aa deszczu i wietrze. Były wypadki, iż|nie włościanie i przedstawiciele iunych stanów, po 


kobiety po %kiikugodzinnem czekaniu na polu po 
wejściu do sklepu, nie mogły płacić, ponieważ pal- 


ce skostniały im od zimna. A jednak mimo wszyst- 
ko tłumy cierpliwie czekały, ażeby za wszelką co- 
nę dostać choćby pół funta cukru, którego niejednej 

dzinie o4 kilku dni brakuje. Widok kobiet i dzie- 
ci, czekających w „ogonkach* przed sklenami na 


tych biedaków, postanowił nie rezpoczy- 
nać kampanii gorzelniczej pomimo uśmiecha- 
jących się im zysków materysdnych. 

Do władz okupacyjnych w Radomsku wpły- 
nęło ze streny tutejszego ziemiaństwa przed- 
stawienie z prośbą, aby władze przez wydanie 
stosownych zarządzeń umożliwiły egzystencyę 
tej tak licznej rzeszy ludności fabrycznej, która 
znależć się może aa bruku wobec ewentualnego 
uruchemiczia gorzelni w naszym obwodzie. 

ORO 


Bpieka na sierotami i małoletnimi 
w Królestwie Pojskiem. 


Z Piotrkowa pisze nam nasz korespondent: 

Wskutek rozporzadzenia władz okupacyjnych, za- 
lecono aądom gmionym w Królestwis Pelskiem 
zwracanie bacznej uwagi na sprawę opieki nad ma- 
łołetpirai i sierotami w myśl dawniejszych iv- 
strukeyj. 

Akcya ta, będąca zawsze kwestyą Żywoirą, 
zwłaszcza w czasie obecnej zawieruchy wojennej, 
gdzie wiele dziatwy pozostało bez opieki obojga lub 


jednego z rodziców, gdzie codziennie zwiększa się 
ilość niczaopazrzonych sierót, jest bardzo aktualną 


i piczmiernej donieałości. Aby tym małoletiim, bez 
względu na ich materyalne uposażenie, użyczyć 
należytej ochrony i zasząpić im brak rodzicielskiej 
opieki, sądy pokoju zwracają się z apelem do wszy- 
stkteh urzędów i ludzi dobrej woli o usilns i gorliwe 
poparcie toj akeyi, oraz chętne współdziałanie z 8%- 
dami. Nauczyciele, jako wychowawcy, już z tytułu 
swego publicznego stanowiska, mają obowiązek 
fibać o duchowe i fizyczne dobro dzieci szkolnych, 
oraz dążyć do usunięcia destrzeżonych braków. — 
Obowiązek ten ciąży tem więcej na nauczycielstwie, 
że ono niejednokrotnie jest na wsi jedynym uświa- 
domionym elementem, który w sprawie braku nale- 
żytej nad dziatwą opieki, może zająć odpowiednie 
stanowisko. 


iędwicę. 

— Tak? Polędwica w 'piątek? mówi 
z ezłonków komisyi. 

— To na niedzielę — odpowiada kucharka. — 
Teraz polędwica zestanie zamaryowana. 

Pani domu, która przyszła do kuchni, potwier- 


dziła uroczyście to zeznanie i komisya odeszła. — 


jPani domu, czując się już całkowieie bezpieczną, 
kazała przyrządzić poiędwieę na objad, a członko- 
wie rodziny zjedłi ją doszczętnie przy wybitnej po- 
mocy kucharki. Ale neraezis czuwa. Wieczorem 
przybyła niespodziewanie komisya rewizyjna. 

— Proszę pokazać polędwicę w marynacie — 
powiada jeden z jej członków, uśmiechając się zło- 
śiiwie. 


jeden 


deszczu i zimnie w dniu wczorajszym, był najlep- 
szym, obrazem stosunków aprowizacyjnych w na. 
szem mieście. Utrzymywanie gospodarstwa domo- 
wego w dzisiejszych czasach staje się z tygodnia 
na tydzień coraz bardziej trudniejszem  wobce 
wzrastających cen i braków w licznych dźiedzinach 
zprowizacyi. 

W czasach normalnych w paździemiku zwyczaj- 
nie publiczność zaopatrywała się w  ziemuiyki. 
których dowóz obcenie prawie ustał z okolicznych 
wsi, z Krółestwa Polskiego zaś dowozić ich nie 
|wolno. Po wsiach wykupują je handlarze i wywo- 
żą kolejami gdzieindziej. Brak więc ziemniaków 
jest na razie taki, że ich nigdzie dostać nie można. 


Obecnia tylko gmina przyszła w tej krytycznej 


naradach publicznych ' nad wojną i sprawą połską 
postanowiii: 

Uznajemy za największe nieszczęście powrót Mo 
skali do naszego kraju. Nie cheemy rosyjskiego ja 
rzma, pragniemy być gospodarzami własnego kraju 
iPragniemy mieć państwo polskie, to jest własnege 
króla, własną armię. 

Rozumiemy, że tylko ten naród na wolność i po 
ważanie zasługuje, który o swą wolność umie wal. 
jczyć, pragniemy więc walki z Rosyą o naszą wol 
ność, checmiy przez nasze wystąpienie przyspicszyć 
koniec wojny i przyczynić się do jej szczęśliwego 
zakończenia. Zwracamy się więc do państw, które 
iwojnę prowadzą z Rosyą i ją wyrzuciły za znacznej 
części boleki, żeby ogłosiły państwo polskie i po- 
mogly nam do stworzenia armii polskiej, któraby 
wzięla udział jeszcze w obecnej wojniee. 

Rózolucyę powiiano hucznymm cklaskam.. 

Z czego Łódź żyje? Z Łodzi piszą do »(iazety 
Polskieje: Przeżywamy obeenie najcięższy okres, ja. 
ki kiedykolwiek miasto nasze przeżywało. Fabryki 
stanęły — więc cała Łódź od suteryn do poddaszy 
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Grom z jasnego nieba pod postacią grzywny, lub |chwiii ludność z pomocą i zarządziia sprzedaż jstraciia warsztaty pracy. Do niedawna w wię- 
aresztu. Komisyas, wywiedziona w pole, zapiacia |zjemniuków ry sklepach miejskich. To też prawieikszych firmach, w niektórych oddziałach pracowa- 


pięknem za nadobne. 
Ogromną popularnością cieszą się tutaj gęsi, spro- 


wadzaąo przez gminę z Królestwa Polskiego, a 


przed każdym z nich gromadzą się tłumy czeka. 
jących. 
Magistrat krakowski oddatby wielką przyshigą 


H 


no jeszeze dwa do trzech dni w tygodniu, lecz pc 
ostatnich rokwizycyach wszystko już stanąło na 
| dobre. Na pytanie, z czego więc Łódź żyje? — od- 


Py 9 z ag Mat : » : : . z rd s... 
sprzedawana po 1? kor. 50 hal. za sztuką. Qęś utu- miastu, gdyby poczynił kroki, aby na tzw. „dru-jpowiodź jest je:lna: otóż Łódź żyje nagromadzone- 


czona daje sporo smaicu i wyborna mięso, silnie 
sycąca. To też Wiedeńczycy, którzy przed wojną 
spożywali mnóstwa cielęciny, checnie spieszą tiu- 
impie po gęsi, tworząc wielkie »ogonkia na miej- 
scach sprzedaży. Niestety sgoiści kupują po kiika 
gęsi, które unoszą w workach, a stojący w dalszych 
rzędach »ogonka« odciodzą z pustemi rękami. — 
Dzienniki pełne są skarg z tego powodi. 


Kronika. 


— Kraków, 20 paźdzfernika. 


Kursa przygołowawcze do matury gimreazyalnej 
dia inwalidów I superarbitrowanych. Kursa przygo- 
towawcze do matury gimnazyalnej rozpoczną się 
w poniedziałek, dnia 23 października b. r. Wykłady 
odbywać się będą w godzinach popołudniowych od 
godz. 3 do 8 w sali gimnazyum im. Sobieskiego, 
przy ul. Sobieskiego. Udzielać nauki będą wyłącznie 


sąch w obrębie twierdzy nie zatrzymywano towa- 
rów ś wogóle mie robiono trudności w dowovie ar- 
tykułów spożywczych do Krakowa. 

Zguba. P. Ernest Weić, podoficer 341 niemieckie- 
go pułku piechoty, zgubił wczoraj na drodze z Ryn- 
ku głów nego de kolei portfel z kwotą 95 koron, do- 
kumentami wojskowymi i rachunkami. 

Kradzież. P. Antoninie Teleżyńskiej, zamieszka- 
łej przy ulicy Andrzeja Potockiego pod 1. 2, skra- 
dziono z mieszkania znaczną ilość bielizny i garde- 
roby, wartości kilkaset koron. 

Z kreniki pogotowia. Robotnik Jan Wędzicha, 
zajęty w fabryce Zicleniewskiego, uległ wczoraj po 
południu podczas pracy atakowi apoplektycznemu. 

Wezwano lekarza pogotowia, który ofiarę wypadku 
i przewiózł do szpitala św. Hazatza. 
r 


W niewoli rosyjskiej. W Nowo-M 


| 


ikołajewsku, gu- 


bernii tomskicj na Syberyi, przebywają, jako jeńcy- 


wojenni, następujący Polacy: 
Feret Wojciech, kadet 17 p. p. obr. kraj, Mrowla; 


profesurewie gimnazyalni z tutejszych gimnazyów, | iesowiez Józef, kadet 17 p. p. obr. kraj., Rzeszów; 
do których udał się zarząd kursów z prośbą o do- | Prosianowski Mikołaj, kadet 17 p. p. obr, kraj, Ka- 
starczenie sił profesorskich i od których uzyskał |lusz; Gurbiel Aleksander, kadet 17 p. p. obr. kraj., 
wydatngą pomoc i pełne zrozumienie wagi takich |Sędziszów; Ziemba Jan, kadet 88 p. p. obr. kraj., 
kursów dla przyszłości łegionistów i żołnierzy pol- | Drabinianka; Brachaczek Jan, kadet 33 p. p. obr. 
skich. - Zapisało się dotąd przeszło 26 słuchaczy, |kraj. Male Kończyce, Śląsk austryacki; dr Jawor- 
przeważnie starszych. Wpisy nadal przyjmuje aż do|3ki Bronisław, kadet 77 p. p. obr. kraj, Kraków; 
rozpoczęcia kursu, kierownik kursów w Instytucie |Męciński Jan, kadet 77 p. p, Lwów; Piątkowski 


Wobec tego władza okupacyjne zwróciły się do 
wszystkich nauczycieli z wezwaniem, aby spra- 
wie sierót i opuszczonych dzieci poświęcii baczną 
uwagę, o dostrzeżonem zaniedhanin dziatwy tak 
pod względem moralnym, jak materyalnym, lub ja- 
kiejkolwiek krzywńzio donosiły sądom pokoju i na 
zapytania udzielały tym sądom wyczerpujących 


wyjaśnień. 


Bs 


Ersniza wieśckska, 
(Wspomnienia o Grocholskim. — Trzecia procesya 
błagaina. — 25.000 modlących się ludzi, — Udział 
kobiet w procesyi. — Akcya na rzecz artystów. — 
Tajui zjadacze mięsa. — Dowcipna komisya rewi- 
zyjna. — Historva polędwicy. — Gęsi z Królestwa 

Polskiego). 

(x) Zacznijmy wyjatkowo nie od wojny. Oto po- 
jawi się wkrówe na póikach księgarskich książka, 
zawierająca wspomnienia, spisane przez Edwarda 
Suüssa, wydana zaś przez jego syna Erharda. Jeden 


akonomicznym N. K. N. Kraków, Krowoderska 
26, w godzinach od 10 do 12 i od 5 do 6 wieczorem, 
którego staraniem wspólnie z Departamentem opie- 
ki N. K. N. odbywają się te kursa. Studya są bez- 
płatne, niezamoźni słuchacze będą korzystali bez- 
interesownie z podręczników. 

Wykaz 17-letnich pospolitaków. Magistrat kra- 
kowski ogłasza: Na zasadzie rozporządzenia cesar- 
skiego z dnia 1 maja 1915 roku i stosownie do re- 
skryptu ministerstwa obrony krajowej z dn. 2 wrze- 
śnia 1816 roku, podaje się do wiadomości, że wykaz 
pospolitaków, urodzopych w- Krakowie w r. JEQ0, 
a obowiązanych Go slużby w pospolitem ruszeniu 
w roku 1917, został sporządzony i przeglądać go 
można w wydziale Vh magistratu przez ośw dni, od 


„ rozdziałów tej książki zamieszczony został w [onja 23 do 31 października b. r. wiącznie w godzi- 


„Neue Freie Fresse«< i z niego podajemy niektóre l 


szczegóły. Edward Suess, znakomity geolog i pro- 
fesor tutejszego uniwersytetu, wybitny polityk i je- 
den z wodzów dawnego stronnictwa Niemców libe 


nach urzędowych od 9 do 4 przed południem. 


Ktoby więc z pospoliraków sądził, że on sam leb | 


kto inny, należący de pospolitego ruszenia, został 


Franciszek, kadet 13 p. p., Wiśnicz; Wołek Broni- 
sław, kadet 2 p. artyleryi fortecznej, Rzochów; Uj- 
wary Tadeusz, kadet 20 p. p., Sambor; Jezierski 
Adam, kadet 20 p. p., Kraków; Buśko Jan, zastępca 
ofieera 7T p. p, Sambor. * 


Z Królestwa Poiskiegc. 


Spekulacya ziemią w Królestwie Polskiem. Czy- 
tamy w »Dzienniku Narodowym«: »Klęska, jaka 
spadła na pewną część ziemiaństwa, zwłaszcza dro- 
bno-rolnego wskutek działań wojennych, spowodo- 
wili w licznych wypadkael=konieczność Lkwidox. 
wania ziemi przez właścicieli. Wywołało 10 speku= 
lacyę, której skutki przedstawiają poważne niebez- 
pieczeństwo. 

W ziemiach kieleckiej i radomskiej uwijają sią 
różni spekulanci ziemią, którzy informują się o ob- 
dłużonych majatkach. W sandomierskim oraz opa- 
jtowskim powiecie małomiasteczkowi żydzi już tra- 


w wykazie pominięty, lub niewłaściwie umieszczo- |ktują z chłopami sprawę kupna ziemi. Część sprze- 


mi przez całe lata zasobami, to też z tych bogactw 
Łódź w trzecim roku wojny jeszcze jako tako żyje. 
Bogaci fabhrykanci, kupey. kamienieznicy dają je- 
szcze zarobek i niższym sferom. Robotnicy również 
mieli nieco oszczędności, lecz wszystko to już sią 
wyczerpuje i nędza coraz straszniejsza zagląda ka- 
żdomu w oczy. Jednak miasto nie upada na duchu; 
posiada wielkie * zasoby sił żywotnych. Kuchnie 
robotnicze, piekarnie, kooperatywy powstałe w cza- 
sie wojny są dowodem tej żywotności. Bardzo. wic- 
lu robotników wzięło wię do handiu, wielu wyjecha- 
ło na roboty rolne, tuk, że ciężkie warunki życia, 
wywołane wojną, zmuszają ludzi do szukania no: 
wych sposobów życia. 

Dom uzdrowieńców w Kamieńsku koło Piotrkowa 
» Deutsche Warschauer Zeitung« pisze: W Warsza 
wie rozpoczęto niedawno agitacyę na rzecz Dom 
rekonw alescentów Legionów polskich, ażeby tam 
tejszą bibliotekę, czytelnię i zakładające się war- 
sztaty rzemieślnicze wyposażyć w dobrowolne da- 
ry. Wynik dotychczasowy jest bardzo wielki. — 
W czterech dniach zebrano 1.163 książek nauko- 
wych i literackich i podręczników praktycznych 
które ofiarni obywatele Warszawy, obok innych po: 
darków książek i pieniędzy, pospieszyli złożyć na 
rzecz tej instytucyi. 

Dom uzdrowicńców w Kamieńsku jest jedynym 
tego rodzaju zakładem Legionów polskich i pomie- 
szczaą przeciętnie 1.000 (w miesiącach zimowych do 
1.500) legionistów rannych i chorych. Przez swe 
urządzenia sanitarne, zakład, pozostający obecniB 
pod kierunkiem nowego komendanta porucznika, 
dra Eugeniusza Malisza, dba nie tylko o dobro 
fizyczne swoich mieszkańców, lecz także o ich pou- 
czenie i rozrywkę. Urządzenia zakłułu obecnie pod- 
dane są gruntownej reorganizacyi. Biblioteka i czy- 
telnia, dzięki ofiarom warszawskim, liczy przeszło 
2.500 tomów, jest też mała scena, odczyty odbywa 
ją się dwa ruzy tygodniowo i dają młodym wojo- 
wnikom wyobrażenie © historyi rowszechnej i pol- 
akitej, Tworzona-ohecnie-warsztaty praktyczne (na 
razie warsztaty: stolarski» ślusarski, introłiratersiam 
i karionarski) mają młodzież polską przygotować 
do pożytecznej, praktycznej pracy w odbudowaniu 
zniszczonego kraju. Rozwijający się zakład uzdro- 
wieńców jest własnem dziełem Legionów polskich. 


Ze $wiaia. 


Koleje rosyjskie w Gaficyi wschodniej, Z rozpo- 


| 
| 
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ralnych, zwanych przez nas cenuwralistami, wspomi- 
nając o rozmaitych politykach obozu własnego i 
przeciwnego, nie mógł oczywiście pominąć postaci 
takiej, jak Grocholski, o którym pisze: 

>Z szeregu naszych przeciwników pragnąłbym 
wymienić dwóch mężów, którzy już wyglądem ze- 
wnętrznym zdradzali głęboką powagę i surowość, 
z jaką dążyli do cełu. Pierwszym jest Grocholski, 
przywódca posłów polskich, albo — jak oni siebie 
bezprawnie nazywają — delegacyi polskiej. W je- 
go mowach, zawsze bardzo krótkich, nadzwyczaj- 
nie rzadko potrącane były tradycye hieteryczne, 
któremi był mimo to przepoiony i opanewany. — 
Sędził, że narodowi swojemu odda największe 
usługi, jeżeli w obrębie lAustryi będzie pracować 
nad podniesieniem jego materyałnego dobrotytu i 
wpływów politycznych. Żelazną ręką kierował KO- 
iem polskiem, które naówcezas liczyło 50 członków 
wobec ogólnej liczby 358 posłów. Ta zwarta gru- 
pa pod pownemi warunkami szła na usługi każdego 
rządu, a warunki raz były natury legisłatywnej, to 
znowu materyalnej, jak na przykład koleje, albo 
mowu odnosiły się do ebsadzenia ważnych posad 
w administracyi. Już poprzednio dostali Polacy 
vsobnega swojego ministra-rodaka, a stanowisko to 
zajmował sam Grocholski. Także gabinet Auersgor- 
ga już przy objęciu agend musiał Polakom poczynić 
kilka ważnych ustępstw, zwłaszcza na polu szkol- 
niectwat. 

Tyle wzmianki e Pełakach w rozdziale, ogłesz0- 
nym przez wspomniane pismo. Gdy kaiążza znaj- 
dzie się w księgarniach, poświęcimy jaj osobuą 
wzmiankę. A teraz wracamy do bieżących wypad- 
ków, W użądzielą odbyła się tutaj trzecia elbrzymia 
procesya błagalna, celem uproszenia zwycięstwa i 
pokoju. Pierwszą odbyła się doin 15 kwietnia, 
iruga dnia 17 pażdziernika ubiegłego roku. Wzięli 
w niej udziai iiczni członkowie domu cesarskiego 
obojga płci, dostojnicy cywilni i wojskowi, mio- 
szczańetwo, urzędnicy i oficerowie. Ogółua lieaba 
sobożnych, którzy stanęli w szeregach  procesyi, 
wynoziła 25.000, a pomiędzy nini było 15.000 ko- 
niot. Z chorągwiami wyruszyło 95 stowarzyszeń ko- 
biecych. Plae przed kościołem Wotywnym, z któ- 
rego wyruszyła procesya, ażeby się udać do ko- 
ścioia św. Szczepana, zajęło w zupełności wojsku. 
Każdy batalion zapasowy wysłał 10 ludzi, pod ko- 
mendą podoficera, każda sumottua kompania za- 
pasywa, szwadrok, lub baterya 5 ludzi. Przybyli 
yakże rekonwalescenci wojskowi, tudziaż inwalidzi. 
Zjawiła się także liczaa grupa niemieckich żołnie- 
rzy, przeważnie z Bawaryi i z nad Renu. Procesya, 
wzorowo zorganizowana, wywarła potężne wraże- 
ais. 

Futejsza rada miejska opiekuje się żywo tymi, 
krórzy znajdużę się daleko poza froniem, a jedzak 
bardzo dotkiiwie odczuwają skutii wojny. Do tych 
poszkedowasnych należą pomiędzy iunymi artyści 
malarze, rzośbiarza i arebitaza. Ażeky im przyjść 
2 POŁIOCĘ, rada misjska uchwaliia kredyt, wyno- 
szący 50.060 koron. Fundusz ten przeznaczony jest 
na zakupno pewnej liczby nowycł portretów do ga- 


ny, winien o tem donieść magistratowi ustnio lub daży ziemi przez chłopów, a co za tem idzie, mysl rządzenia petersburskiego ministra komunikacyi, 

pisemnie, przedkładając metrykę urodzin i świa-|o łatwych zarobkach w fabryk: ch po wojnie, W | zarząd główny rosyjskich kolei bukowitsko-palicyj- 
p H a 1 ELTA A , + 4 ro p v 4 sa Ma. rse : 

dectwo przynależności gminnej. przerażający sposób szerzy się w tych strenach. Na- skich przeniesione już z Kijowa do Stanisławowa. 

Spis wyłożony jest w biurze wydziału konskryp- |leży temu przeciwdziałać przez odpowiednie uświa- | przeniesienie odbyło się, jak donosi dziennik »Birż. 


cyjnego Vb magistratu, oficyny, II. piętro, drzwi 
Nr 29. 

Z ieatru miejskiego. Dzisiaj » Złoty cielec« St. Do- 
brzańskiego i >Grzegorz Dandin< Moliera z p. Feld- 
marem w rolach głównych. Jutro wchodzi ra afisz 


domienie chłopów (wdzięczne tu pole pracy dla 
pism ludowych), a w każdym razie należy już dziś 
poczynić przygotowania, aby w przyszłości zapo- 
Ibiedz przechodzeniu ziemi polskiej w obce ręce«. 
Powożanie do ministerstwa wojny. Ekonomista dr 


Wied.«, z pewnemi przeszkodami, oraz wsród nie 
małych trudności natury finansowej, ale pomimo to 
Pa ono do skutku. 

|  Konferencye polsko-niemieckie w Berlinie. >Ku- 
ryer Poznańskix donosi: Z dobrze poiuformowanej 


doskonała komedya E. Kuoblaucha »Feun< z p. Je-| Henryk Grossmann powołany został do mini-istrony otrzymujemy, co następuje: 
rzym Leszczyńskim w roli tytułowej. Oprócz nasze- |sterstwa wojny, jako referent dla spraw gospodar-| Dnia 5 października odbyła się w hotelu »Adlon« 
go sympatycznego gościa, obsadę głównych ról|czych. Dr Grossmann przybył do Lublina, jako de-iw Berlinie konferencya polityczna, urządzona sta- 
tworzą pp.: Jarszewska (ledy Vincey), Czaplińska |legat »Komitetu naukowego dla gospodarstwa wo-|raniem przybyłych 2 Warszawy do Berlina: byłego 
(Hop: Clarke), Drzewiecka (Vivian), Czarnecka (Ly- | jennego« celem zbadania stosunków gospodarczych | posła do Dumy Łempickiego, ksiącia Franci- 
dia Vineey), oraz panowie: Stanisławski (lord Stun- jw okupacyi austryackiej. szka Radziwiłła i p. Zygmunta Ch mi e- 
bury) Bończa (Fish), Feldman (Morris) i Szymbor-| Żeńskie sesinaryum nauczycielskie w Lublinie. || ew skiego. Zaproszenia na konfercucyę wysy- 
ski (Czaddok). Reżyseruje p. Maryan Jednowski. — | Biuro prasowe w Lublinie donosi, że publiczne 8e- |łali: profesor Wiłamowitz-Nóllendrof, poseł Nau- 
Wyborną tę satyrę na współczesną obyczajowość, |minaryum nauczycielskie żeńskie w Lublinie otwar- |mann i profesor Jaeckh. Ze strony niemieckiej zja- 
na naszej scenie poznamy w tłomaczeniu p. Jarosła- ito dnia 13 b. m. uroczystem nabożeństwem, które |wił się szereg posłów i działaczów politycznych. — 
wa Pieniążka. odprawił katecheta zakładu. Po gorącej przemowie | Książę Franciszek Radziwiłł wygłosił odczyt 0 sto- 
Koncert Eryka Sclrmedesa. Zapowiedziany kon-|katechety, wzywającej do usilnej pracy dla, dobra |gynłkach połsko-niemieckich na tle Królestwa Pol- 
cert sławnego Wagnerzysty, który tak wielkie w na- |szkoły polskiej, rozpoczęła się nauka na dwóch kur- [skiego i zaboru pruskiego. Odczyt ten rozesłano w8 
szem mieście obudził zainteresowanie, odbędzie się |sach niższych. Dotychczas na kurs pierwszy Uczę- |fromie broszury, drukowanej jako manuskrypt, po- 
w niedzielę, dnia 22 b. m., o godzinie 774 wieczo- |szcza 28 kandydatek, na kurs drugi 16. — Dalsze głom parlamentu. Z posłów połskieh naze- 
rem w sali »Sokoła«, Znakomity artysta wystąpi | zgłoszenia wpływają. Organizacya wzorowej szkoły | branie w »Adionie«, o ile wiadomo, nie zaproszono 
z popisowym sweim programem aryj Wagnerow- |początkowej w toku. Dyrektorem zakładu jest p. nikogo. 
skich. jakie zjednały mu sławę w nadwornej operze | Władysław Jankowski, znany pracownik na Druga konferencya, która się miała odbyć w z6- 
wiedeńskiej. — Odśpiewa on partye z »Walkiryie, | polu naukowych badań w zakresie literatury pol- szłym tygodniu w gmachu parlamentu dia członków 
»Zyfrydac, >Śpiewaków Norymbersktche, »Lolien- |skiej i wydawca dzieł dla użytku młodzieży. komisyi budżetowej i na którą zapraszał poseł 
gripa«, a nadto pieśni Ryszarda Straussa, R. Schu-| pochwała urzędowa dla gminy Rusinów. Z O po- |Spalin, jako przewodniczący komisyi, nie przyszła 
manna i Griega po duńsku. Z gościem, przybywa- |ezna (okupacya austryacka) pisze nam nasz ko- |do skutkue. 
jącym do nas z występów w Budapeszcie, wystąpi | espondent: | Niemiecko - austryseka keńwencya cukrowa. — 
zuana pianistka, p. Kiara Czop-Uwlaufowa, Która W gminia Rusinów istniały w roku szkolnym _» Wirtschafts- Zeitung der Zentrulmichie« notuje po- 


cdtworzy utwory: Bacha, Haudla, Scarlattiego 
i Chopina. . 
T. N. S. W. Po przeszło dwurocznej przerwie pod- 


1815/16 dwie publiczne szkoły ludowe, w których 


jednak zaledwie mała liczba dzieci szkolnych mogła; 


pobierać naukę. Aby ten wysoce niepomyślny stan 


jąła na nowo czynności krakowska sekcya rysowni- |rzeczy usunąć i wszystkim dzieciom w wieku szkol- 


cza Towarzystwa Naucz. Szkół Wyższych, z inieya- |nym w tej gminie, składającej się z 17 wiosek, za-| 


tywy radcy szkolnego p. T. Kołomłockiego, profe- 
sora l szkoły realnej. W sobotę dnia 14 październi. 
ka odbyło się walne zebranie sekcyi, na którem do- 


dokonano wyboru wydziału. Wybrano prezesem |stwisrdziła gmina Rusinów, że umie nalcżycie ce- |ry natomiast ma wstrzym 
radcę Tadeusza Kołomłockiego, zastępczynig pre- i 4 : 
zera panią Maryę Wylińską-Dymkov/ą, a członkami |szczędzi ofiar, by dziatwie umożliwić lepsze, niż do- uiemieckicgo. 


pewnić naukę szkolną, uchwaliła gmina otwarcie 
szęściu nowych publicznych szkół ludowych. 
Czynem tym — jak pisze »Dziennik Urzędowy<— 


uić wartość oświaty ludowej iuie 


wydziału panie: Maryę Daukównę i Eugenię Ho-|tychczas, wykształcenie. Za to świadome, obywatel 


roszkiewiczową, oraz panów: Tadeusza Korpała, 
Leona Silbersteina, Stanisława Wójcika i insp. Se-|gminem za przykład posłużyło, wyraża komenda | 


skie stanowisko gminy Rusinów, które, oby È ivnym 


weryna dzielę, Na wniosek p. insp. Hisky'ego |obwedowa wójtowi Cieślakowi, 16 sołtysom i dwom: 
uchwalono odpisać zaległe wkładki za ubiegłe dwa | pełnomucnikom gniiny pæne uznanie i pochwałę. 


lata, a nowe liczyć 0d października 1916 roku. 


Konkurs na jednerazową zapomogę z fundzcyi 3 e $ 
4. p. profesora Czesława Rozmuskiego, ogłasza dy- |>Ziemia Lubelsk2e donosi: Za przykładem włościan dniach takźe 
rekcya gimnazyum Hf. w Krakewie dla uczniów |z ę 
uczenie szkół krakowskich. a sierót po nauczycie- |pod Lublinem drugi wiec polityczny, zwołany przez micie, 
lach. Do podania należy załączyć ostatnie świadec- |miejscowego ziemianina, p. Janusza Suskiego. dziwych. Je 
two szkolne £ świadectwo ubóstwa. Termin podań | Wzięło w nim udział o 


1 


do dnia 15 listopada b. r. 


Z aprowizszyjnych stosuuków miasta. Mimo de- przemawiali przedstawiciele klubu »Państwowow- (z głową dziewczecia). 
szozu, śniegu 4 wiatru, czem nas dzień wczorajszy ców Polskiche, redaktor Makowiecki i 


Podpisano: pułkownik Wiktor. 
Garwslia. (Wiec ludowy za niepodległością), — 


Gostynina, odkył się enia 8 b. m. w Garwolinie 


ą 


koło 800 okolicznych wło- 
ścian i 20 osób z pośród inteligencyi. Na wiecu 


Wł. 


uszczęśliwił. mimo dokuczliwego jesiennego zimna, Stu dnieki, oraz znani działacze ludowi pp.: 
tyw. „ogonki“ mietylzo niże znikły z przed sklspów | Kaczorowski i Nocznicki. 


głoskę, że między niemieckim i austryckim prze 
mysłem cukrowym doszło do porozumieniu, utrzy- 
mującego w mocy postanowienia kanwenczi bru 
ksciskiej dla tych obszarów produkcyjnych. Nadto 
miały zapaść ”spocyżlne postanowienia co du po- 
Azialu rynków zbytu. Mianowicie kraje balkuńskie 
li Jewantyńskie mają stanowić rynck zbytu przewa- 
|żnie dla przemysłu cukrowego austryackiego, któ- 
ać się od kovkurenryt na 
terenach, leżących w sferze interesów przemysłu 
Projekty założenia na Bałkanie fu 
bryk cukru uległy podobno odroczeniu zu w wględr 
na ujemny wynik kalkulacyi kosztów własnych. 
15.000 K nagrody ra wykrycie fałszerzy bankno- 
tów. W ostutnich czazach w wielu miastach mo 
narchii, ale przedewszystkieu w Pradze, ukazat 
„się w obiegu mnóstwo podrobicnych bawknotów 
|100-koronowych, 20-koronowych, u w ostatnich 
2-koronowych. Te ostatnie, które kur- 
‘suja w olbrzymiej liczbie, są podronione tuk znako- 
że prawie ich odróżnić nie można ud praw- 
dynym w nich błędem jest brak akeon- 
6 w węgierskiem słowie »kozma. 
frontowej stronie banknotu 
Władze bezpieczeństwa są 
przeświadczone, że zręczni fałszurze tych bankno- 
tów ukrywają się w Pradze, lub na jej przedmie- 
ściach. Wobec tego Bauk austro wewierski złoży? 


i 
I 
ł 
1 


‘tu na ostatriem 
nyzóx (dyrektor) na 


Piątek, 20 Października 1916. 


1 


stość brzegów i boków naczynia. Dla otrzymanie 
przyjemnego zapachu i łagodniejszego smaku dole- 
w2 się do beczki octowej 3—4 dk. miodu prze- 


e z 
: 
Z sali „Starego Teatru", 
(Koncert symfoniczny muzyków garnizonu kraków- 
skiego pod dyrekcyą dr Jana Picasa). topionego. 
Przeniósł prze] kilku dniami swoją siedzibę z Pa- Kraków, 20 października. Zachowując warunki, odpowiadające omawa- 
Tvża do małego miasteczka Neuilly sur Seine. Król| Orkiestra symfoniczna. załogi krakowskiej po Taz |nej fermentacvi, wykwaszanie ocu następuje w 
Mikołaj bardzo niechętnie opuszczał Paryż i długo |drugi w tym roku, dała sposokność nicłomanom| terminie 25—28 dni, poczem płyn zciągany 2.052- 
Z wyjazdem zwłckał, mimo, że go tam już nie-|krakowskim do miłego spędzenia wieczoru wśródj du do innego naczynia. pozostawiając w spokoju 
Byt chętnie widziano. Podobno docyzyi opuszezo [ROMA JA atmosfery symfonicznej. Wczoraj usty- |na dni kiika. Gdy już nastąpi zupełne sklarowanie 
ila Paryża nie powziął król dobrowolnie. Obecnie | szeliśniy uwerturę „Egmorzt* Peethovena i - młodego oetu, zlewamy go do naczyń czystych 
zamieszka król w małej willi, przy bulwarze Wi-jberia niedokończoną symfonię h-mol. Pod wzglę- 
| 
| 


w praskiej dyrckeyi policyi 15.000 K, przeznaczone 
za nagrodę za wykrycie tych faiszerzy banknotów. 
_Nowa rezydencja króla czarnogórskiego, Dzien- | 
ki paryskie donoszą, że król czarnogórski Mikolaj | 


ar 
nie i ustawiamy w miejscu przewiewnem. suchem 
i chłodnem. 

Ten łatwy i nieskomplikowany wyrób octu po 
winien zachęcić wielu, choċby dia próby na tem 
polu przemysłu niezbędnego. Zużytkujemy przy 
tem odpadki wszelkie tak drogich dzisiaj owoców 
i przysporzymy sobie znateryalnego dochodu. nie 
potrzebując nabywać po wysetich cenach tego 
produkw, a w dodatku chronimy się od niezdro- 
wych falsyfikatów, jakich nie szczędzą nam na ka- 
żdymn kroku teraz często niegumienni odzprze- 
dawcy. 

Kraków, w październiku. 

4. Gauze 
inspektor ogrodnictwa miejskiego. 


ktora Hugo w Neuilly. Jako straż honorową doda- |dem ariystycznym wypadła produkcya ta nadzwy- 
go mu do boku dwóch oficerów i 18 żołnierzy, najczajnie, jeżeli zważymy, że nie jest to przecież ©r- 
ĉo Paryżanie patrzą bardzo niechętnio i zapytują, í kiestra zawođowa, że czienkowie orkiestry po obo- 
szyby nie lepicj było wysłać ich na front, gdzie | wiązujących zajęciach ecdziennych poświęcają wol 
są bardziej potrzebni, aniżeji w Neuilly. ny swój czas stmdyom orkiestralnym. A zatein Wy- 

Nojna a rynck pracy w Ameryce. Wojna euro- |ryzić należy tym wszystkim pracownikom słowa 


pejska odbija się coraz bardziej nie tylko na Sto- | wgzięczności i zachęty, aby jak majczęściej zechcieli 
sunkach ekonomicznych świata całego, alo i na |jqprzyjemniać wieczory miłośnikom muzyki symfo- 
ameryksiskim rynku pracy. Zapotrzebowanie robo- nicznej. 
*ników w Ameryce wzrasta coraz bardziej. Zwraca-| Koncert wczorajszy zaszczyciła swym współ- 
lą uwagę na te stosunki czasopismo polskie »Ame- udziałem p. Edyta Voigtlaender, ktora ode- 
tyka — Echos w Ohio, pisze: pas z towarzyszeniem orkiestry dwie „Romanec* 
»Ludzi zaezypa coraz bardziej brakować w Ame- | Beethovena i koncert Brucha. P. Voigtlaender czu- „ 
tyce, Świadczy to również, że dlu nas, Polaków, tulłą aie doskonałe w zospolo orkiestralnym, a obda- 
zamieszkałych. otwiera się niebywała. sposobność |zzona z natury niezwykła mirzykalnością prze- 
do zdobycia lepszych stanowisk. Chodzi jedynie 0 | ślicznie zagrała „Romanre“ Beethovenowskis oraz 
to, abyśmy postarali się o odpowiednio kwalifika- | koncert Brucha. Zazmaczyć należy, że wczorajszy 


cyo do zajmowania miejsc, których coraz więcej | wyż Ź naższczęśliwszych u trzech, w d : 
Ra | 1 „teg =. IŚĆ, kte ych © K gee | wiecz ór należał „do ac. 2 E A Wagząst zataug |itqznpki viraka 
przybywać Dgdzie dia nas. Przed wojną warunki | ktorych pornałiśmy utaleniowaną SKIZYpaczkę, PKSCSISGWI EERW, CECH | BIP CA. 


pracy były w calym świecie trudna, Bezrobocie by-ipyg może, że na tle akompaniamentu orkiestrowe. 
ło grożnem widmem dla każdego człowieka, zmu-f go czuje się p. Voigtlander lepiej, niźli przy akomp.| 


= Koastanty Buszczyńsk::: „Wrażenia z Ameryki". 
8.0 . m: x F, 
Księg. Gsebetbnera i Ski. Kraków-Warszawa. 1916 


AC 


mz 


Wojna. 


‘Z Koła połskiego. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 20 pażdziernika. 
(Komunikat sekretaryatu Koła polskiego). 
Na posiedzeniu Koła dnia 19 października 


| budowy kraju. Zaproszony dla złożenia refera- 
tu szef sekcyi technicznej centrali odbudowy 
kraju radca dtoru Ingarden udzielał szcze- 
gółowych wyjaśnień co do stanu akeyi odbu- 
„dowy. W dyvskusyi zabierali głos posłowie 
Diugosz, lir. Lasocki, Kędzior, Loc, Dyamand, 
Starowieyski, Kołischer, Gross, Steinhaus, Ste- 
Isłowiez, Osuchowski, Bojka i Zieleniewski. 

Referat radcy dwom Ingardena, tudzież zgło- 
szone wnioski i powzięte uchwały ogłoszone 
będą wą osobnym komunikacie. 

Wieczorem dnia 19 bm. odbylo się posiedze- 
nie komisyi pariamentarnej, na którem oma- 
wiano stanowisko. jakie ma zająć prezydyum 
koła na konferencyi przewodniczących klubów 
parlamentarnych, zwołanej przez prezydenta 
Izby posłów na d. 23 bm. 


Gbrady Kemisyj głównej. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


.- 


Paryż, 20 pażdziernika.“ 

»'Tempse donosi, że grecki premier Lam- 
bros prosił admirala Fourneta o ogranicze- 
nie praw oficerów francuskich, ustanowionych 
w większości miast greckich dla kontroli poli- 
cyi. Po rozmowie Lambrosa z angielskim i fran- 
cuskim posłem, dał Fournet odmowaą odpo- 
wiedź. 

(Grecka rada ministrów odbyła: naradę i po- 
leeiła następnie zawiadomić admirala Fourneta 


(beczki lub butekki), poczem zamykamy je szczeł- |br. omawiano sprawę postępu robót około od-|ż8 rząd przyjinuje w calej rozeiagłości zapro- 


poncwane przez ententę zarządzenia konfroli 
policyi, Szczegóły mają być jeszcze z Feurne- 
tem oinówione. 
Wojska włoskie w Salonikach. 
Rzym, 20 października. 

Ag. Stefani donosi, że w ostatnich dniach 
przybyły nowe znaczne kontyngenty wojsk 
włoskich do Salunik. 


as Yen 
Rząż Venizelssa. 
(Tel. e. k, Biura koresp.) 
Sałoniki, 20 października. 
(Biuro Reutera). Jak oczekiwano, Politis 
został zamianowany dyrektorem spraw zagra- 
nicznych w rządzie prowizorycznym, 
Venizelos przyjąi wczoraj deputacvn z wnę 
| trza «raju, 
Propaganda rewalucyi. * 
Rotterdam, 20 pażdziernika. 


ŝzonego utrzymywać się z własnej pracy. Wojna 
abrats już miliony ludzi w Europie i codzień zs- 
tiera tysiące, Setki tysięcy jest okaleczałych i osle- 
biyek, niezdolnych do pracy. Europa nie może i dłu- 
%6 nie będzis mogła wysylać towaru ludzkiego do 
Ameryki. Pracs ludzka w Ameryce wzrasta w Ce- 
vie. Niema keru robić! Oto grożny okrzyk, wydo- 
dywający się z centrów przemysłu. — Przemyślni 
*merykanie sprowadzać zaczęli Meksykanów, lecz 
wobec naprężonych stosunków z tem państwem, tru- 
ina przypuszczać, aby ta emigracxa przybrała szer- 
że rozmiary. ° — 

Ci robotaicy, którzy żyją w Ameryce, pewinni 
awansować. Kra był prostym robotnikiem, niech 
stara się o zajęcie pozycyi foremana. Kto był fore- 
manem, niech stara się zostać wyższym oficyalisią 
w hierarchii fabrycznej, Konkurencya dziś mała i ła- 
twa do pokonania, jeżeli ktoś zechce na prawdę 
pójść wyżej. Wojny, przerzedzając ludność świeta, 
lają możność pozostałym do łatwiejszego znalezie- 
nia sobie miejsca pod słońcem. Smutne to, ale pra- 
waziwe, że przez trupy i krew łudzkość dobijać się 
musi lepszego bytu. Fakt. pozestajo faktem, że z po- 
Wodu wojny w Europie, robotnik w Ameryce zy- 
j uję Sobie lepsza warunki bytue. 

Bie "IAA | rozwody. Wojna zdaje się być srogą ni- 
aaelejką pokoju małżeńskiego. „Ci de Paris“ 
+ Procesy rozwodowe w ostatuish czasach tak 
szy) liczi,” że prezydent saa Sekwany powięk- 
ę »dni pojednaniae dla powaśnionych 
malżonków z trzech na cztery w tygodniu. Są to 
toś aj dziwne "SĄ pojednaniae, bo prawie nigdy 
sę ANO nie przychodzi do skutku, ale literze 
rawa musi się uczynić zadość. Wojna wywarła 
Szczególny wpływ na liczbę rozwodów. Z początku 
Sierpnia 1914 roku do stycznia 1915 r. nie było 
rozwodów wogóle. Wojna wywołała niejako zawie- 
szenie broni między małżonkami. Spory małżeń- 
śkie zupełuie zniknęły z widowni, ale w ciągu roku 
Powoli wynurzały się znowu. Mimo to dwa dni 
"rania na tydzień wystarczały jeszcze zupeł- 
NIE poszątku roku 1015 musiuno"wziąć jeszcze 
m d9 pomocy Teraz jednak niema już 

"SODU na rozwody. Co tydzień trzeba załatwiać 
Przeciętnie 240 wypadków, to znaczy, że w jednym 
tiesiącu rozchodzi się tysiąc małżeństw. O tak, 
bo nie jast dobrze, jeżeli jedna połowa !udności 
jest na froncie, a druga — poza, frontem... 


pele 
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Odzaaczenie. Cesarz niemiecki nadał eksc. Amalii 
guko wcj erebruy i bronzowy medal »Czerwone- 
go Krzyża w urnaniu jej zasług, jakie położyła, 
pielęgnując i opiekując się z całem poświęceniem 
rannymi żołnierzami w twierdzy krakowskiej. 


a W Legionie polskim. Odznaczeni 20- 
Mat: wojskowym krzyżem zasługi ID klasy z deko- 
Wiley enrik: oficer legionówy Ww XI kl. rangi 
sę f m Wyrwiúski w 5 p. p. i porucznik legiono- 
b an Boll w 1 p. artyleryi, a złotym krzyżem 

Ugi z koroną na wstędze medalu waleczności: 
Starsi lekarze legionowi dr Lcon Sternberg i dr 

szarą Zacharski w 4 p. p. straszy lekarz legiono- 
. Y dr Iudomii Nowierski i asystent lekarza legio- 
"wego Piotrowski w 1 p. ułanów Legionu pot- 
Skiego. 

Najwyższe pochwalne uznanie wyrażono: poru- 
€rikom legionowym: Józefowi Borkowskiemu, Ja- 
bówi Pryzińsiemu i Romanowi Machniekiemu w 

D. ułanów, oraz podporucznikom  legionowym 
Stefanowi Muzurkiewiczowi i Mieczysławowi Ma- 
cjowskiemu w i p. dział polowych Legionu pol- 
Siero, 

Repertoar teairu miejskiego w Krakowie 
im, Juliusza Słowackiego. 

W piątek, dnia 20 b. m.: »Złoty cielec« St. Do- 
<tżańskiego, i »=Grzegorz Dandin« Moliera. . 

W sabote, duia Ż1 b. m.: »Faune, komedya w 
trzech aktach E. Knablaucha; występ p. Jerzego 
Leszczyńskiego. 

W niedzielę, dnia 22 b. m. po południu: >Justem 
zabójcą, komedya Al. kr. Fredry, i »Panna mg- 
żatkas, komedya Józefa Korzeniowskiego; wieczo» 
rem: »Faun« E. Knoblaucha; występ gościnny p. 
Jerzego Leszczyńskiego. 

W poniedziałek, dnia 23 b. m.: 
E. Zalewskiego. 


t 
i 


»ł'rzed ślubern< 


Repertoar miejskiego teatru iudowego. 
W pigtek, doia 29 b. m.: (Nowość) » Domek trzech 
dziewezjte, opsretka w trzech aktach H, Berte'go. 
W sobotę, dnia 2i b. m. po południu: »Halszka 

z Ustroga« J. Szujskiego; wieczorem: »Domek 

trzech dziewcząte, operetka w trzech aktach IL 

Eertó'go. 

_ W niedzielę, dnia, 22 b. m. po południu: » Ludwik 
«; wieczorem: +Marya Stuarte. 
W poniedziałek, dnia 23 b. m.: 

tziowcząt« (po raz trzeci). 


»Domek trzech 


SKŁADKI 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy": 
Na Legiony: Za pośredn. nauczycielki Natalii Ja- 
totzewskiej uezenice: L, Kessler, P. Lemel i M. Stern- 
kikər 15 K (na ciepłą odzież). 


Na Fundusz wdów | sierot po legionistach: Tzaj optem (jak wyżej) i suchem. Aby 


Szezerkicka 10 K zamiast kwiatów na truraną é. p. 
aryl Gerusowej, 

„Na Czerwcay Krzyż: Za 

ośliguwej zamiajzkiej w Kr 
* Givbułtowie i0 K 61 h. 


ośredn. Rady szkelnej 
owią młodzisż ezkóżna 


rzystnio ol 


fortepianowym. Świadczy to jedynie ko 
muzykalności artystki. 

Koncett ogłoszono niestety dopiero we wtore 
(na dwa dni przed produkcyą), wskutek tego sala 
nie wypełniła się dość szozelnie puiicznością. "Do- 
chód z koncertu przeznaczono za rzecz „Gwiazdki” 
dła chorych i rannych w szpitalach krakowskich. 
| B. Raczyński. 


| Nie można powiedzieć, żchy znajomość Amery- 
kikÌ i jej społeczeństwa, u zwlaszeza znajomość grun- 
„towniejsza, była u nas zbytnio rozpowszechniona, 
j Pomimo, iż wśród społeczeństwa półnecno-amery- 
jkańskich Stanów Zjednoczanych żyje tak znaczna 
|aczba Polaków, że ją często, 


a autentyczne relacye polskie o tem społeczeństwie 
są bardzo nieliczne. To też z tem większą przyje- 
mnością powitsć należy ten nowy przyczynek do; 
tak słabo u nas reprezentowanej oryginalnej litera- 
tury, Ameryce poświęconej. ; 

Książka p. Buszczyńskiego ma tę zaletę, że po- 
mimo niewielkiej objętości jest syntetyczną, daje 
ogólną charakterystykę społeczeństwa i kraju wraz 
z jego urządzeniami. Stanowi ona zupełne przeci- 
wieństwo do popularnej u nas literatury o Amery- 


i 


Wyrób ociu owecswega 
na sposéh GOMOWY. 


W dzisiejszych trudnych warunkach, gdzie rie- 
bywałe podwyższanie cen wszyśie ch produktów, | 
a ezęsto zupełna niemożność ich nabycia, wszyst- 
kim odczuwać się daje, zwracam uwagę na ocet, 
jako wytwór codzienne 
często przez falsyfikaty 

anizmu. 1 
gm nieraz klopot, co począć z różnemi odpad- 
kami owocówemi i owocami, spadłemi z drzew, ©- 
bitemi i nie przydatnemi do spożycia. Suszenie, jon: i i | 
wyrób pasty owocowej lub powideł przedstawia spisanych z prostotą j bezpretensyonalnością, e pod 
większe trudności, bez odpowiedniego pizygotowa- enii czuć hezpośredniość i intenzywność obser- 
fnia praktycznego i stosunkowo wiele czasu. A uto- |wacyi. Książkę tę czyta się jednym tchem z niesla- 
miast wyrób octu i zajęcie się tym grzerobem wy- bnącem zamteresow aniem i porzueiem wiarygodno- 
maga mało czasu, trudu i kosztów. d ści e. ] | y 

Materyalu na ocet mamy zawsze poddostatkiem| Można wprawdzie zanważyć pewien, zabarwiają- 
w porze jesiennej (nie licząc octu z porzeczek), cy specyficznie wszystkie jego sądy. optymizm, a 
gdyż możemy na ten cel użyć wszelkich owoców | we wszystkiem usprawiedliwiony. ale należy Zrozu- 
i odpadków z tychże, także okrawików skórki i| mieć i wybaczyć ten entuzyazm Polaka i Europej- 
gniazd ziarmkowych, jak równioż wytłoczyn z ja | czyka dla społeczeństwa, w którem — dzięki nie- 
błek i gruszek (przy tłoczeniu moszcau). Materyał wielkiemu jeszcze sformalizowaniu jego życia — 
ten winien być tylko zdrowy t czysty, mie wysta- jnaogół naprawdę niczem są dyplomy i tytuły, 
wiony dłużej ua działanie powietrza, ponieważ ta- |wszystkiem zdolności, niczem protekcye i konck- 
two pedlega utlenieniu, lub rozkładowi, co w na- |Sy%, wszystkiem praca, gdzie — w zasadzie i w wię- 
stępstwie wplywa ujemnie na czystość smaku pro- kszości wypadków — człowiek tyle znaczy, ile jest 
duktu, oraz na jego klarowność. Odpadki z gru- naprawdę wart. To przeciwieństwo stosunków wła- 
mek przedstawiają materyał iepszy, miż z jablek, snego kraju ` społeczeństwa może rzeczywiście 
kwaśnych, ponieważ zawierają więcej cuxni, 245 tulazyazmować 


człowieka 7e »starego światac 
ocet z jaliłek słodkawych i słodkich może współ: usposobić go tak, że spostrzęga przedewszystkiem 
zawodniczyć z octem prawdziwym, wiumym, - dodatnie strony tego życia, które zreszią stanowią. 
Zajęcie się tym przerobem pozwała nan zużytło- | W rzeczywistości źródio i podkład ogólny jego świe- 


wać odpsdki w drodze prostej, mie wymag:jącej żości i energii. Wrażenia amerykańskie p. Pu- 


z 
pr) 


szkodliwe nawet dla or-|cono »kompozycyie papierowej. łub też sensacyj- 
nej, podnoszącej przedewszystkiem rzucające się 
w oczy powierzchownemu obserwatorowi ujemne 
strony bujnego życia amerykańskiego. Składa się 
ona z »wrażeń< przeczutych i przemyślanych, a; 


szczególnych wiadomości, łatwej i epłacającej *zczyńskiego kilkoma ogólnymi i trafnymi rzutami 
trudy zaznajamiają czytelnika kolejno z najrozmaitszemi 


Materyal owocowy do wyrobu ostu przygotowa- Stronami i »kwestyami« życia Stanów — z charak- 
M ę amy do naczynia drewnianego, | TN społecznym i indywidualnym Amerykanów, 
u zwy pak A AERE T P z rzutem oka na historyę i przyrodę kraju, z chara- 
jesze ARE ai saaw ido, atiy jkter ystyką ustreju polityczno-spolecznego Í rożwo- 
woda Bic ponzd owoc. Woie do wego cte- jju gospodarczego, z losami Polaków w Ameryce, 
la racotowujemy i po ostudzeniu masę owocową j|? kwestyą wreszcie stosunku jednostki do społe- 
zalewamy. czeństwa amerykańskiego i z odrębnością tamtej- 
Proces sam otrzy myy 
taniu fermentacyi alkoholowej, atkobol zaś, „pod 
wpływem działania pewnych czynników, zamienia 
się w aklelyd, z którego tworzy się ocet; Janem 
słowy ocel otrzymujemy z rozrzedzonego płynu 
alkoholicznego, który jest produktem, wytwomo-| ' ana ci i E Zaka. 
bym pośrednio z cukru zawariego W owocach. eine Sadie: i a r: za szlakieme. — 
> waga „APT Pak ru A m 3 Poezya współezesna skierowała się w latach wo- 
Rey R Ek i E aiw e © jemmych do źródcł bezpośrednich natchnień, jakie 
6%): natomiast w W a znaj- oo oda: A P ADEA detojowa. er 
T Mat he e "ky GO Milla dniach, eh w niej nuta patryotyczna, hymn nadziei i oent 
od chwili zalania owocu wadą, dodać cukru (sy- | ania, apoteoza ofiary i umiłowania ojczystej zie- 
ropu) w stosunku 4—6 dk. na 1 litr wody. Jeże | mi W mniej lub więcej ozdobnej, lub pełnej polotu 
p. - 5 Rem = formie uczucia i nastroje te widnieją we wszyst- 
uwzględnimy, że w mater yale ogot (owocach) E nae A s a ua p” 
znajduje się 5—7% wuku, a dodaliśmy de niego | dosyć Bosnia <pojdniają. zma Cpi z 3 > ża j 
4—6%, możemy w przybliżeniu określić procent Tania sragę poważniejsza ii e n a zw sz 
5 mowi ) i A:eksyi i szcze 
octu po sfermentow anin, wiedząc, że z1% „KAJ 25 CA y a HZ 
e A 73 we aj > Sk. M 7o% | wej i przyrzeczeń zbiorowych ożywiających dusze 
porządzamy 9—13% cuu,  Oteyrimy zatem polskie. Odzywa się wśród Eryki młodego poety 
octu 4, 5—6%. | > > 3 także ed czasu do czasu ton mocniejszy, rytm lub 
Normalny przebieg fermentacy! SE > ia pa hasto o gromkiej sile, nawiązujące nié refleksyi 
stopnia. temperatury, Przy Jm Dige “g € | poety z górną przeszłością narodu. Zbierek p. Sze- 
dzie, Najodpowiednicjszą jest, e awek p- do rż „gh R * empra! de 
309 Ca piy wyższej jutienianć |. odj ~. 5 PO | Dzjesiąty Konkurs Tow. Przyjaciół sztuk plek- 
wolniejsze, przy 40° C. nastepuje etrsta ohGlu, nych w Poznaniu. P. Bolesław Kasprowicz, właści. 
al fabryki w Gnieźnie, rozpisał za pośrednictwem 


zaś przy 429 ©. proces fermentaryi octowej już | 
się nie odbywa. Jeeli producentowi waisży RA poznańskiego Tow. sztuk pięknych ścisły konkurs 


stycznej, A wszystkie te opisy i sady budzą zain- 
teresowanie dla przedmiotu i pobudzają do samo- 
dziolnego vad niem myślenia, eo jest zawsze jedną 
z największych zalet każdej książki, bez względu 
nawet na sumę zawartych w niej wiadomości. 


a słusznie. jako | K 
>czwartą dzielnicę Polski określają, bezpośrednie, | anelerza za pu 


fi 


lér 


go użytku, zastępowany |ce, gdzie prawda i dokładność obserwacyi poświę-|ski »Crosshill« z ładunkiem koni i załogą serb- 


ip 
a a —- : 
twieniu powrócił do pułku, został ponownie W 


| Przy spadaniu nastąpiła eksplozya na aparacie, 


vania ootu polega na wywo- szej etyki pozytywnej zarazera i realnej, a ideali-| 


YE Z EAZA OE O O W w A DE O WAZA Z 


„Daily Telegraph“ donosi z Nowego Jorku, 
że - Venizelos objął przewodnictwo, a generał 
Danglis honorowe przewodnictwo nad utworzo- 
nym tam związkiem, który ma za cel popieranie 
rewcłucyi moralne i pieniężne. 


| Berlin, 20 października. 
Główna komisya parlamentu niemieckiego 
ukończyła dyskusyę nad sprawą cenzury. Ko- 
misyą przekazała jednomyślnie speryalnej ko- 
misyj projekt inicyatywy ustawy narodowych 
Eberałów, który ustanawia oćpowiedziałność 
iiyczną cenzurę. 


~ 


Mebilizacya w Japonii. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
) Bazylea, 20 października 
Dzienniki. tutejsze donoszą z Petersburga: 
, Prasa rosyjska ogłasza wiadomość z Tokio, 
że Japonia rozpoczęła mobilizacyę swojej armii, 
wielkie transporty wojsk odchodzą do Czang: 
Ting-Siang. 


ist 


rh 


koya niemie 


mieckich łodzi podwoćnych. 


P" 
cya niemi 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Berlin, 20 października. 

Biuro Wolffa donosi: 

Nasze łodzie podwodne zatopiły na morzu 
ódziemnem dnia 4 października parowiec 
transportowy angielski »Frameonia«; dnia il 
bm. uzbrojony parowiec transportowy angiel- 


W spieels ećrebnaśe pekej. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Rotterdam, 20 października. 

New. Rotterd. Courante donosi z Londynu 
z dnia 18 bm., że w Izbie gmin na zapytanie 
liberała Chappie w sprawie warunków odręb- 
nego pokeju, lord Cecil odpowiedział pisem 
mie, że nie może skłasać jakiegokajwiek o- 
świadczenia o poufnych rekowaulack, jakie 
miały lub nie miały miejsca między sojusznika. 
mi, b. 

Liberat Trevelian zapytał, czy rząd za- 
war} z swymi sojusznikami umowę, gwarantu- 
jącą Rosyi, jako rezultat tej wojny, Konstan- 
tynopol. (Okrzyki: Och, och!). 

Lord Cecil Roberts odpowiedział: Nie 
mogę złożyć żadnego oświadczenia (okrzyki: 


ską; dnia 12 bm. uzbrojony angielski parowiec 
transportowy »Sebek« z ładunkiem. Parowce 
»OCrosshiil< į »Sobek« znajdowały się w drodze 
do Salonik, 

' Dnia 16 bm. jedna z naszych łodzi podwod- 
nych ze skutkiem ostrzeliwała fabryki i budo- 
wle kolejowe koło Catanzaro w Kalabrii. 

i Szef sztabu admiralicyi marynarki. 


Bemnzikst rezyfsii, 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 20 października. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 
wozdania nieprzyjaciciskich sztabów general- 
nych: Rosya, 18 października. Front zachodni: dc 
Na południowy wschód od Ozerian nieprzyja-|Słuchajcie,słuchajeie!) o możliwych warunkach 
ciel zaatakował nasze okopy i ostrzeliwał je pokojowych, chyba Po poprzednicherokowa- 
poprzednio granatami z gazami trującymi, zo-| niach z sojusznikami i za ich zgodą. Nie wąt- 
Stał jednakże dwukroimie naszym ogniem 0d. |pię, że uczynią oni w tej mierze oświadezenia. 
party. Waleczny komendant jednego pułkujo ile to będzie pożądanem. 


iochoty, pułkownik Adijlew, który po wyzdro- 
Teleieniczne | telesreticzae 
Gltdsmsści c. K. Biarn Beresp, 


z dnia 20 października, 


Beriin. Kanclerz Rzeszy Bethmann-Hollweg 

powrócił tu z wielkiej głównej kwatery, 
Obrót ziemniaków do sadzenia, 

Wiedeń. „Wiener Zeitung” oglasza rozpo 
rządzenie ministra rolnictwa w porozumieniu 2 
kierownikiem ministerstwa spraw wewnęirz- 
nych w sprawie obrotu ziemniakami do sadzenia 
i ustanowienia ceny za te ziemniaki. 

Komunikat turecki. 

Konstantynopol. (Ag. tel. MiNI). Z głównej 
kwatery donoszą dnią 16 października: Front 
kaukazki: Na prawem skrzydle: uiarczki. Na 
paśmie wybrzeża na zachód od Gigki pesunę- 
liśnry naprzód nasze pozycye. Na iewem skrzy- 
dle odrzuciliśmy  przeciwuderzeniem nieprzy- 
jacielskie ataki. 

Na innych frontach niema nie ważnego, 


jobie nogi zraniony, w chwili, gdy osobiście ġo- 
wodził swym walecznym pułkiem. — Zdoby- 
liśmy nieprzyjacielską pocztę polową. 

Koło Bałszowiec nieprzyjaciel podjął zacięte 
kontrataki, odparte naszym ogniem. Na polu 
dnie od Kórósmezó i koło Dorna: Watry 
wszystkie ataki odparto. W Karpatach śnieg, 
miejscami mgła. . 

W Dobrudży nasza artylerya -zestrzeliła je- 
dem nieprzyjacielski hydnoplam, który spadł 
między okopami nieprzyjacielskimi į naszymi. 


który spłonął. 


Okrusisńsiwa w Dobrudży 
z rezkazu resyj skiego. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Smiia, 20 października, 
Półurzędowy dziennik »Narodni Prava< pi- 
sze: . 


trzymujemy coraz pewniejsze dowody, że 
straszne, nietudzkie czyny w Dokrudży spel- 
nill żałnierze rumuśscy, ale że to się działe na 
wyrany rexziaz rosyjskiej naczelnej komen- 
dy. Te straszne czyny w Dobrudży nie są odo- 
sobnione, ale powszechne, spełniane przez 
wszystkie wojska w całej Dobrudży. Widać w 
tem system i rozkaz. Spełniano je według opra- 
coewanego przez resyjską naczelną komendę 
planu, dążącego do wyludnienia Dobrudży. — 
Prawdziwymi winoważsami okrucieństw wobec 
kezerennuej biiyzeskiej ludności są zalem: ro- 
syfska naczelna komtemła, rosyjski generalissi- 
mts ł rosyjski cesarz. Jeżeli wobec Rumunów. 
spełniających te okrucieństwa, odczuwamy od-|[ 
raze, to musimy wobec rosyjskich autorów te- 


go planu odczuwać podwójne oburzenie. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIiIŃSKIE. 
Wydawca: 
RUDOLF OSMAN. 


Nek 


TEST: 


Padzięzowenie, 

Wszystkim, którzy wzieli udział w pogrze- Š 

bie i nabożeństwie žalobnom lub okazali | 

nam współczucie z powodu śmierci nieod- $ 

5. żałowanej pamięci męża i Gjea 
yo É. 


relogis. 


z SER 


© pemec dla Remunii. 


szybszym i pewniejszym przebiegu farmaacyj- 


ina wykonanie rzeźby na temat »Mieczysław i Dą- 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


ným, należy dodać do rożczynu octowego, i. Í. do |brówkac. Do konkursu zaproszeni zostali artyści 
Berno, 20 października. 


R . 
przygotowanego płynu na ocat, zwyczajnego OCtU | rzeźbiarze pp. Franciszek Flaum, Wład. Marciukow- 


dobrego w stosunku 2—3 1. na 102 i, płynu, Nie- | ge; i Marcin Rożek. wszyścy „trzej z Poznańskiego.| Szereg artykułów wstępnych Kervć'go w 
którzy dodają w tym samym ssu oc sumaka Nagroda 1.200 marek rozdzielona będzie w ten | dziennika » Victoire<, zatytułowanych: »Po- 


thus). Podczas eamej formentacyi spływają do sposób, że biorący udział artyści otrzymają w ró- 


moc dla Rumunii<, doszedł do punktu kulmi-|$ 


Í - 
| p 

| JCIE 
|| Stanisieca £ Jzoersziego 
a przedewszystkiem Urzewiel. ks. k. Krau- f 
pie, Przewielebnemu Duchowicistwu, Gro- | 
nowi profesorskiemu z p. prof. Wesołówi- 


góry części stałe, tworząc grubą powłokę, którą 
należy stale zanurzać w płynie, cedem podtrzyma- 
uia równego przebiegu łuwaszemia. Chcąc uniknąć 
czynności zanurzania splływek, trzeba płyn przy- 
kryć denkiem licznie dziurkowamem i przytłoczyć 
ciężarkiem tak, aby denko znajdowało się na 2 do 
4 em, pos powierzekuią plynu. 

Według innej metody przygotowuje się ocet w 
sposób nastęjazzjący : 

Owoc lub odpadki owocowe układa się do du- 
jego naczynia drewnianego, zalewa cią copi} wo- 
dą o temp. 20—25 C. i pozostawia przez 12 do 
18 duż, mieszając dokładnie czysym dkążkiem kil- 
ka razy dziennie. Fo upływie tego czasu owoc wy- 
ciska mię aiaranrke, a Ołtymaną brzęczkę podda- 
je sią termeutacyi, stuwisjąc naczynie w miejsca 
pin uchronić 
jo kurzu, przykrywaniy naczynie lekką fisuciką 
lub gęstem, czystem. grubna gł Gem. 

Spływki części stałych i szemowiny złiorać mze- 
ba łyżsą druszłakowa, zachowująe przytem czy: 


pzm Maia E OO OO 


czem na czele, Dyrekcyi gimn. św. Anny, [A 
Przyjaciołom, uczniom i Krewnym skła- B 
tą drogą serdeczne „Bóg zapłać!” | 
Marya Jaworska z dziećmi. ` 


nacyjnego w ostatnim numerze dziennika, w: 
którym Hervć pisze, że sytuacya Rumunii się! $l 
nie poprawia, Armia Mackensena w Dobrudży [$ 
nie ustępuje, a armia Falkenkayna w Siedmio-| 5 
grodzie czysi pectępy. Czas najwyższy, aby; 
mocarstwa czienity wsposiogły skutecznie Ru- 
manię 


wnych działach za szkic 600 marek. Drugie 600 
marek otrzyma artysta, którego pracę sąd konkur- 
sowy wybierze, za wykonanie modelu w wysokości 
69 do 80 ctm. w odlewie gipsowym. 

Do sądu konkursowego nałeżą pp.: ks. prof. dr 
Dettlof, Wiktor Gosieniecki. ks. prałat Laubnitz, dr 
Nikodem Pajzderski, Adam Ballenstedt, Kazimięgz 
| Uatowałą i fumator. Termin do 30 listopada b. r. 

— »Fir Freiheit urd Recite. — »Unter dem 
Banner dar Polnischen Legioiion«. Książeczka ta, 
wydana niedawno staraniem komendy stacyi zbor- 
jnej w Wiedniu (poprzedni komendant porucznik dr 
Malisz) spotyka się w >Deuischo Warsehnuer Zeb 
tunge z nader pochlebną oceną, »Ponieważ Legiony 
polskie — pisze »Deutsche Warschauer Zeitunge — 
w ostatnim cząsie wielokrotnie wymieniene zostały | 
|chwalebałe w sprawozdaniach naczelnego niemiec- 
E go kierownictwa wojennego, będzie niezawodnie Í 


Padziękowenie. 


Wszystkira, którzy oddali ostatnią usłagę 


Terror koakcyi w Grecyi, 
: 7 (Tel. c. k. Biura koresp.) 


Ligane, 20 października. 
Włoskie pisma donoszą, że król Konstantyn 
przyjął posm angielskiego. Medyolański »Se- 
aGlo< donesi, że król przyrzekł cołnięcie wojsk 
greckiak z Tesaliji, o ile ustanża kontrola sprzy- 
mierzenych nad grecką policyą, 
Francuski admirał Fournet złożył prezyden- 


arm 


LABEM 1 meieri JEREMI 


oraz wyrazili nam współczucie w doznanem nie: 
szczęściu, składamy tą drogą najserdeczniejszą 
podziękę. 
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dła wiełu niemivekich czytelników rzeczą pożądaną tewi ministrów Lambrosowi wizytę i jak śly-| 7780 Maż z dziećmi 
pelnformewanie się o istocie tego wojskac, —— Ćeus chać, przyrzekł odroczenie dalszych zarządzeń ; mam A > 
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broszyry 3 K. przymusowych. 


4 Kr 529 | NOWA EE TURMA : Piątek 20 Pażdziernika 1910 


Magistrat m. st. Warszawy, zgodnie z uchwałą Rady miejskiej z dn. 12 września 1916 r., zatwierdzoną przez władze”w dn. 2% września 1916 r. 
wypuszeza pożyczkę miejską 5'), nie podlegającą opodatkowaniu, na waruskach następujących: —— ma 


1l. Pożyczka ta ped nazwą 5/,, pożyczki miasta stołecznego Warszawy 1916 r., będzie wypuszczona w ob bligacysch 
po rb. 50, 100, 3u0, 500, 1000 i 3000. Obligacye będą wypuszczone na okaziciela i zaopatrzone w półroczne kupony na lat 15, płatee 1 kwietnia i 1 pa- 
Źździernika każdego roku bez żadnych potrąceń. Bieg procentów od pożyczki liczy się od 1 października 1916 r., czyli, że pierwszy kupon zi płatny 
1 kwietnia 1917 r. 

2. Amasortyzacya pożyczki rozpocznie się i października 1918 F. i będzie wykonana drogą losowania co pól rokn, 
w lipcu i styczniu, przyczem amortyzacyi ulegnie corocznie "o część zrealizowanej pożyczki. Magistrat zastrzega sobie jednak prawo skupu całej lub części 
pożyczki, w tym ostatnim wypadku drogą losowania, po nominalnej cenie 100 za 100, począwszy od dn. 1 października 1919 r, w każdym terminie 
płatności kuponów. O takim skupie pożyczki będzie podane do publicznej wiadomości na trzy miesiące przed terminem skupu. 

3. Terminowa zapłata za kupony i amortyzacya pożyczki zabezpiecza się całym majątkiem i dochodami miejskimi. 

4. Ohligacye będą przyjmowane po cenie nominalnej, jako kaucye przy wszelkich umowach z Magistratem. 

5, Magistrat poczyni stosowne zarządzenia, celem wprowadzenia obligacyi tej pożyczki, jak tylko się to okaże możliwem, na Giełdę warszawską 


Zapisy na pożyczkę po cenie rb. 98*— za rb. 100, będą przyjmowały w dniach od 9'do 23 jady ek r. b. włącznie KASA GŁÓWNA 
MAGISTRATU oraz nastę pujące banki i domy bankowe w Waren 


i. Bank Handlowy w Warszawie, 13. Bank Kredytowy, 

2. Bank Byskontewy Warszawski, 14. Adam Piędzicki, 

3. Bank Zachodni, - 15. S. Natanson i S-wie, 

4. Bank Przemysłewy Warszawski, 16. A. Peretz i S-ka, 

5. Bank Kupiecki Lódzki, oddział w Warszawie, 17. Markus Kroll, 

6. Kasa peżyezkowa Przemysłowców Warszawskich, 18. D. MA. Szereszowski, 

4. Warsrawskie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu, 19. August Minkowski, 

8. Bank Hamelowy W-m Landan, 20. Edward Landie, l 

9. Bank dia Hamdiu i Przemysłu w Warszawie, 21. Felicyan Sokołowski, A 
10. Bank Towarzystw Spółdzielczy Ci, = || 22. Stanislaw Lesser, 


il. Bank Handlowy w Łodzi, oddział w Warszawie, 
12. Pank Ziemiański, 


oraz ïilie powyższych banków ma prowincyi. 


Magistrat zastrzega sobie prawo wcześniejszego zamknięcia subskrypcyi. 

Pragnący wziąć udział w subskrypeyi, winni w ozńaczonym wyżej terminie wnieść tytułem przedpłaty 10%, zadeklarowanej do nabycia sumy. 
Przypadająca do zapłaty reszta należności winna być wpłacona, pod rygorem utraty na rzecz miasta przedpłaty, do tej samej instytucyi, która przyjęła przed- 
płatę, w dniu 4 listopada r. b. z dopłatą kop. 52 do każdych rb. 100'—, tytułem wartości kuponu za czas od 1 października do 4 listopada 1916 r. 


Wpłaty powyższe winny być uskutecznione w rubiach. 


Po zapłaceniu należności i za zwrotem pokwitowań na przedpłatę będzie wydane świadectwo tymczasowe, które będzie służyło za dowód na 
otrzymanie odpowiedniej sumy w obligacyach po ich przygotowaniu. | zakk 6 
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